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Przed wyberami do parlamenta Rzeszy miemieckiej 


Kraków, 15 listopada. 

Prasa europejska zajmuje się żywo wybora- 
mi do parlamentu Rzeszy niemieckiej, które 
odbędą się dnia 7 grudnia br. Będzie to prze- 
łomowy dzień w dziejach Niemiec powojennych. 
Przed sześciu laty w dniu 9 listonada Wilneim 
I siedział już w Holandji. Generał Ludendorff 
znalazł schronienie w Szwecji, a w Berlinie 
jeździły po ulicach samochody z czerwonemi 
chorągwiami. Tłumy ludności wyległy na uli- 
ce, chege na wlasne oczy zobaczyć, jak wygłą- 
da rewolucja. Tłumy nie wiedziały jeszcze, czy 
przechodząc kolo zamku cesarskiego, trzeba 
zdjąć kapelusz, czy też przeciwnie na widuk 
czerwonych chorągwi wołać głośno: »lfochie, 

Naówczas tlum berliński zbyt szanował za- 
sady monarehizmu, zhyt jeszcze był wdrożony 
do owego porządku, który znalazł swój wyraz 
w  aforyzmie: »Ruhe ist des Bürgers erste 
Pilicht« — ażeby pojać, że na miejsce monar- 
thji przyszła republika. Czy pojął to dzisiaj 
Każdy Niemiec po uplywie lat sześciu. które 
dbfitowały w ciężkie doświadczenia? Jeszcze 
nie. Jeszcze — jak slusznie podnosi »Le Temps« 
w artykule wstępnym pod tytułem charaktery- 


„chorej wyobraźni pawnej części naradu niemiee- 
„kiego. Przeciwko tym upiorom reakcji toczy Się 
obecnie walka pod haslem idci republikańskiej. 
|  Qezywiście nie można sobie pomyśleć repu- 
'pLxi innej, jak „demokratyczna. Pojęli to już 
nawet rozsądni dygnitarze. którzy za czasów 
|„ancien regimene z pewnością nigdy ani na 
| ehwiłę nie wątpili, że Niemey po wszystkie 
|ezasy pozostaną monarchią. Oto były ambasa! 
i dor niemiecki w Waszyngtonie w czasach przed- 
wojennych hr. Bernstorff, na jednem ze zgroma 
'dzeń przedwyborczych skonstatował krótko4i 
węzłowato, że monarchja zbankrutowała i że 
"Niemcy muszą odbudować się na zasadzie re- 
publiki demokratycznej. 

A więe chodzi o demokratyzację Niemiec. — 
I Nie łatwa to rzecz — a jednak demokraryzacja 
czyni tam wlaśnie w przededniu wyborów do 
| parlamentu ogromne postępy. Zaczyna toczyć 
się tam wielka fala demokratyczna — »eine 
grosse demokratische Welle«. Świadczą 0 tem 
|wybory, które w ostatnich trzech niedzielach 
lodbyly się w trzech odrębnych krajach nie- 
mieckich. 

Przy wyborach do senatu miasta Hamburga 


Kraków, Pon 


z 


stycznym »Les deux Allemagnes — istnieją |skrajne żywioly zarówno po prawicy jak po le- 
iwojakie' Niemcy, jeszcze odbywa się wałka |wiey poniosły klęskę, natomiast demokraci 
pomiedzy republiką a monarchją. Dzień 7 gra- | wzmocnili silnie swoje szeregi. Podobny wynik 
inia ma rozstrzygnąć, która strona weźmie gó- |daly wybory gminne w Mecklemburg-Strelitz. 


re. O zwycięstwie stanowczem nie można będzie | Wreszcie wybory do sejmu państwa Anhalt 


mówić. Monarchja w dniu wyborów nie zostanie 
załkowicie pokonana. Co do tego nie można się 
tudzić, Jeszcze panuje w Bawarji »die Koenigs- 
machereie, jeszcze w Prusach nie wygasly tra- 
dycje ITohenzollemów i niezbyt oslably wply- 
wy junkrów. Jeżeli »Koelnische Zeitunge do- 


| przyniosiy demokratom wprost świetne z wycię- 
stwo. Oczywiście mowa tn jest o zwysiestwie 
demokratycznej republikańskiej idei, a nie iyl- 
ko o zwycięstwie samego stronnictwa domokra- 
tycznego, które dnia 9 bm. otrzymało w Anhalt 
dwa razy tyle głosów, co przy wyborach w 


wodzi. że walka wyborcza rozegra się na tle 
bürgerlich oder sozialistische, to myli się i to |listów i komnnistów, zaś o zwycięstwo demo- 
świadomie. Hasła: »mieszczaństwo lub socjali- |kratów i republikanów. Jeżeli wybory do par- 
ście jest już dzisiaj pustym dźwiękiem, niklem / iamenlu Rzeszy niemieckiej Gadza podobny wy- 
echem z epoki Wilhehnowskiej. Tymczasem w jnik, w takim razie słuszną będzie uwaga, Wib- 
roku 1918 załamały się nietylko armje czterech rą uczynił »Berliner Tageblatt«e, podnosząc, że 
państw centralnych, ale zalamał sic cały ów*|»przez kraj idzie fala demokratyczna, której 
czesny światopogląd. Gromada zdetronizowa- nikt nie powstrzymac, Dzień 7 grudnia bg- 
nych królów i książąt niemieckich podobna jest | dzie — powtarzamy to i podkreślamy — przelo- 


dnin 22 czerwca br. Chodzi tu o klęskę nacjona- 
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strów Grabski wystosował do*Władysława Rey. 
monta następujące pismo gratulacyjne: 
Szanowny Panie! Dzisiejsza prasa przynio- 
sla radosną wiadomość o zaszezytnem odznacze- 
niu, jakie szwedzka Akademja wymierzyła 
chlabnej pracy Pańskiej aa polu literackiej dzia- 
łalności. Uznanie to, które budzi w sercu każde- 
go Polaka żywą radość i słuszną dumę, okry- 
wa sławą naród polski. Chcąc dać wyraz 
uznaniu, które mnie ożywia, ślę Pau najser- 
deczniejsze gratulacje i zapewniam Pana o mem 
gtębokiem poważaniu. *—Grakhski. 
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$ Eraków, pl. Bominizański 2, tel 2258. 


$ 
oryginalne angielskie i krajowe poieca firma 
2000040400040006000000060040060 002000 
` 


+ 


ORO ODPPPTOREOPOOOPROOHPPO+PPOPOOPR 
IKAESCKIi ADOLF EDER. 


aaam ooo p ZN DO A 


4 


ką = u Em a r E 
P.Panafieu amhasadorem francuskim 
Paryż, J4 XI, PIP. Bada ministrów uchwaliła p 


w warszawie | 
w Warszewie Eo u mbasa i 


sumieść poselstwo francuskie 
BPotychszasowi ssi nadzwyczajny i minister pełnomocny Panalicu został 
mianowany amin CENE 
Paryż, 15 listopada (PAT). »Le Journale, 0- 
mawiając mianowanie ministra pełnomocnego 
w Warszawie Fanafiem ambasadorem. stwier- 
dza. że edznaeczenie to jest stłusznem wa | 
waniem niezwykle zaszczytnej kariery dypio- 


32 © 


matycziej ambasadora i przypomina jego dzia- 
łalność dyplomatyczną „która przyczyniła się 
do przygotowania misji generała Weyganda w 
chwili, gdy armje czerwonę zagrażały Polsce. 
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Atak na samochód posla sow 


e B LJ 5 
recKiego w Rzy 
Rzym, 15 listopada (PAT). Młody faszysta | chodu. BI 


zaatakował Samnchóń posia sowieckiego w| Tajni agenci nieh aiakujacego. 
chwili, gdy ten wieżdźsł do bramy pałacu Chi-| Mussolini wyraził pos. sowieckiemu z tego 
gi. Chciał on zedrzeć flage sowiecką z samo-' powodu ubolewanie. 
" TEANVWT TT ZIFTT BE PTYLSOTFĘ 


n zerami stosznków dyplomatycznych 
miedzy Angijq u Sowietami 


ian komisia słedęzn bada czią dzialal 
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Sted è neść 
-pelszewichaą w Anglis 
(Feleforem od naszego kurespomdowsta . 
Londyn, 15 listopada. Rzad angielski posta- 
nowił utworzyć speciałną komisję śledczą dla 


gą doprowadzić do niedających się przewidzieć 
wyników. 
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Rok XLII. 


Ceny orłoszeń 
za Í wiersz ralii:cetrowy: 


Zwykłe e . e « „ 10 gr. 
Nekrologi e « e « 20 p>! 
| Nadestane . . e . 25 p 
Po kronice . » e . ŚW y 
Na |I-szej sironic, . 29 m 
Probne od słowa. . T 


(najmniej 10 słów) ! 
Układ tabelaryczny 50% drożej. 
Nekrologi do50mm050Y, taniej. | 

| Załączniki wedle umowy. | 
Nr czeka P. K. 0. 400,402, | 


angielski w Warszawie, Maks Mtller, z prośbą 
o udzietenie natychmiastowej andiencji w nie- 
|cierpiacej zwłoki sprawie. Marszalek Pilsudski 
iodpowiedział, iż oczekuje posła u siebie. 

| Poseł Miller udał się natychmiast do Sule- 
\jówka, gdzie odbył z marszałkiem Pilsudskim 


(przeszio godzinną koniereneję. 
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Skarga rzadu polskiego pizecko 
z = i z 
komisarzem Mut Genemi 

Z Warszawy donoszą, że rząd polski postano- 
wił zaskarżyć do Ligi Narodów orzeczenie wy- 
sokiego komisarza Ligi Narodów w Gdańsku p. 
Mae Donelie, który przekroczył swoją kompe- 
tencje i wydał dnia 9 bm. decyzję, w której 
znajduje się m. i. taki ustęp: »Gdańsk jest pań- 
stwem międzynarodowem w sensie tego słowa 
i jest uprawniony do używania wpiywów, htóre 
fast ten uwiduczniaiac. 
a" W 

Spór o miedzynarodowy charakter Gdańska, 
istniał od dawna. Ale zchwilą, gdy Polska na 
mocy przysługujących jej z traktatu wersal- 
skeigo praw postanowiła na linjach kolejowych 
gdańskich stosować własne taryfy, spór ten 
wszedł w ostrą fazę. Żądaniu Polski oparł się 
Gdańsk, dowodząc, że Wolne Miasto jest samo- 
dzielną jednostką państwową i dlatego sprawa 
wprowadzenia taryf czy też ich zmiany musi się 
stać przedmiotem odrębnej umowy między Pol- 
ską a Gdańskiem. Kwestja taryf na kolejach 
gdańskich wyrosła więc do znaczenia zasadni- 
czego problemu: czy Gdańsk jest państwem 
Suwerennem, Czy też tylka podperządkewanem 
Polsce Wołnem Miastem. W sprawie tej Senat 
gdański odwołał się do wysokiego komisarza 
Ligi Narodów Mac Donella, który wydał przy- 
toczone powyżej orzeczenie. Decyzja p. Mac 


A 


Donella narusza nietylko prawa Polski, lecz 
także postanowienia traktatu wersalskiego, 


dlatego rząd polski postanowił orzeczenie to ża- 
skarżyć do Ligi Narodów. 


Przysposobienie rezerw KOBIECYCH 

Dnia 14 bm. odbyło się w Warszawie zebra- 
nie komitetu przysposobiania rezerw kobiecych 
na wypadek wojny. Komitet ten stanowi łącz- 
nik pomiędzy organizacjami kobiecemi, które w 


zkadania nietylko sprawy Hsiu Zinowiewa, ale 


Na ogoł jednak panuje zadowolenie z powo- 


do upiorów, które cheą powrócić do życią w 


„mowym dniem w Niemczech. 
3 m ED E en A A 


Reymont odniósł zaveiestoo nad kandydatura 


| Sztokholm, 15 listopada (PAT). Cala prasa, 
nie wyłączając komunistycznej, zamieszcza fo- 
tografije Reyimonta i bardzo pochlebne wstępne 
artykuły, poświącona jeyo działalności. 

|; Księgarnię urządziły wystawę iego dział, a 
portrety przybraiy barwami polskiemi. »Sven- 
ska Tagbladede stawia Reymonta wyżej od 
Zoli, uważając »Chłopówe za prawdziwą epope- 
ję i wyraża radość, że największą nagrodę li- 
teracką przyznano obywatelowi odrodzonej Pol- 
ski. Szwecja zaś dała dowód sympatji dla 
kily twórczej tego wysoce uzdolnionego naro- 
du. Sztokholmski »"Fidningene uważa Reymon- 
ta 7a wielkiego polskiego epika, najbardziej 
godnego nagrody Nobla. »Dagens Nychetere« 
nazywa »Chłopówe pomnikiem, postawionym 
Indowi polskiemu. Reymont odniósł zwycięstwo 
nad siłaie popierana kandydaturą Tomasa Har- 
cy, Anglika, i wioską Deleday, Poseł Wysocki 


Amgiika Tomasa Mardy i Wiocha Beleday 


toczy układy o przekład dzieci Reymonta na ję- 
zyk duński i norweski. 

Sztokholm, 15 listopada (PAT). Z okazji przy- 
znania Władysławowi Reymontowi nagrody 
Nobła, przewodniczący polsko-szwedzkiego ko- 
mitcetu, dr Hystzem, który bawił niedawnow 
Warszawie, przeslał do Wiadysława Reymonta 
następującą depeszę: 

Z akazji przyznania Panu przez szwedzką 
Akademię nagrody Nobla w działe literatury, 
komitet polsko-szwedzki ma honor złożyć Pann 
najserdcczniejsze życzenia. Zaszczyt ten jest 
jednym z dowodów sily żywotnej i genjuszu ni- 
rodu polskiego, co w dzielcah l'ańskich zawsze 
się ujawniało. 


népi eaia MEAW mef ine 
maueh oa Bi 1930 
Warszawa, 15 listopada (PAT), Prezes mini- 
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ems ZPORR Z DZWI ONI E TEE KZT ZI TOON NZI IWO (IRIEN WIZJE EEN I BIATI INE T 
WE ioeie Azi Indów świata enłego i z prawdziwą dumą wspo- 

AUE HREAN MEZA minamy jego dzielo zwycięskie. © 
Pe Eg FP e ZAŚ tem dzielem zwycięskiem, tą książką, 
© 5 61 i U REREPAN RA S E E T g [ktorg Reymontowi zapewniła zywwięstwo, a 
EŁKU j WIRWU ILE Y Aa G RE AG którą akademja szwedzka wyrażuie wymienia, 


W dziale literatnry na rok 1924 MIE nie największe dzieło Reymonta, a może calej |kach współczesnego życia, przez zaklęcie jego 
akademjn przyznała nagrodę Nobla Wladyśla |literatwy z ostatnieh dziesięcioleci — ezteroto- | ciemnego oblicza w słowa powieściowych obra- 


wowi Reymontówi. Jest to sukecs bardz znacz 
ny, jeśli sią zważy, że kandydatami do literae- 
kiej nagrody Nohła w tym roku byli pisarze tej 
miary, ©0 przedewszystkiem Maksym Gorkij, 
Tomas Hardy, Tomssz Mann, lub Blasco Mba- 
nez. Jest to niewątpliwy trium kultury pol- 
skiej, powiedzmy już dzisiaj, triumf państw: 
polskiego, które po diugim śnie podnosząc się 
do życia, przez wybitnego pisarza, ambasadora 
swej myśli i ducha, ugruntowuje sobie widocz- 
nie coraz mocniej podstawę i rozszerza kręgi 
znaczenia. Po Henryku Sienkiowiezu i Curie- 
Skłodowskiej, trzecia z kolei nagroda Nobla 
przyznana Polsce, druga zaś z rzędu nagroda 
literacka jest najlepszem świadectwem inten- 


jako przyczynę nagrody przyznanej, jest istot- 


muwe epos ludowe — »Chiopie, Po wielkiej 
»Trylogiix Sienkiewieza w dziedzinie twórczo- 


ści jowieściowej niema maże dziela, kióreby 
goeunicj mogio reprezentować wysoką miarę 


polskiego artyzmu. Wprawdzie niewatpliwie 
pod względem wpiy wu na psychikę polską, pod 
względem różnorodności gry wewnętrznej i dy- 
namiki uczuć, przewagę mogą mieć »Popioiy« 
Stefana Żeromskiego. Jedak dzieło to, pomimo, 
że na jego kartach, jakby owianych wichrami 
uniesienia, pali się sen pokolenia, sen o rycer- 
skiej szpadzie, w objektywnej ocenie może zna- 
lcźć się w tyle za powieścią Reymonta. 

Nad powieścią Żeromskiego górują »Chiopi« 
zarówno wysoką miarą opanowanego artyzmu, 


sywności naszej pracy na polu duchowej twór- jak też atmosferą zdrówia, jaka bije z tych kart, 


czości. 

Dzięki fundacji zatem szlachetnego Szweda, 
po raz trzeci już uświetniejacej imię Polaka, 
znowu będzie o nas na świecie głośno, znowu 
powszechnie stanie się wiadomem, że w rzędzie 
twórczych i to na czele niemal idących naro- 
dów staje także Polska. To też wdzięczni je- 


'steśmy naszemu zasłużonemu rodakowi, który |ny krwawiąccj, 
tak skutecznie w imieniu Polski »posiujo« do |Reymont jest w dużej mierze zdrowiem pokole- 


OM 


glębokiem tchnieniem ziemi rodzimej przepojo- 
nych. Ten zresztą strumień sity ożywcezci biją- 
cej z powieści Reymonta, jest wiaśnie piętnem 
całej jego twórczości. Stąd też, podczas gdy Że 
romskiego można z wielu powodów nazwać su- 
mieniem współczesnego pokolenia (w szczegól- 
nosci z doby przedwojennej), wyrazem jego ra- 
jak też i tęsknoty gorącej, 


także calej dziaralności bolszewickiej w Auglji. | du tej decyzji gabinetu i jeżeli śledztwo wypa- 
Postanowienie to zapalio wbrew życzeniom | dnie tak, jak należy oczekiwać, to może przyjść 
znacznej części urzędu dia spraw zagranicz. do zerwania dypicuiatycznych stosunków mie- 
nych. Tam bowiem wolanoby zatuszować calą |dzy Auglją a Rosją. « 
sprawę, ponieważ następstwa tego śledztwa mo- l —— 7M 


Zorwamie siosunvów mastąpi z powodu agiiach 
specjajmgoh wysianmików sewiechich w Angifi 


(Telefonem od naszego Korespondentaf 
Warszawa, 15 listopada. Z Londynu dono- Angiji, prowadzana jest przez specjalnych agi- 
szą: Wediug informacji Reutera, do komisji |tatorów, przysyłanych z Moskwy do Augiji. — 
śledczej, wyłonionej z gabinetu Baldwina, któ- | Zdaje się nieutegać wątpiiwości, że da ona po- 
ra ma za zadanie dochodzenia w sprawie listu|wód do zerwania wszelkich dyplomatycznych 
Si weszli: jako przewodniczący Austin [stosunków awgietsko-rosyjskich. We Środę wy- 


00 
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Chamberlain, jako czlonkowie Birkenhead, ]dział śledczy złoży raport gabinetowi 0 swo- 
Hicks i Hogg. Komisja ta zajmie sią również | jej dzialalności w sprawie listu Zinowiewa 1 w 
kwesiją utrzymania dypio 


ków z Rosją sowiecką. Agitacja bolszewicka w angielskich, 


Ronferentia marszałka Plisudskież 


|, uc nadrobie 
c = A LE: Ẹ EREI : 
| z posłem ancicisuim 


Do »Tlastr. Kurj. Codz.« doniesiono z War- 
lszawy 14 bm: W dniu wczorajszym na kilka 
| i > 


„PA CLZZZY ATE YTY DY TYS 3 


nia, wyrazem jego Si! krzepiących, j 
pędu do bujnej, twórczej stery życia. Nie wy- jrytzem 1 Niemcem Maksem Braunem — repre- 
rażą się to u Reymonta od razu, od samego po- |zeniuję wstrętny typ brudnego materializmu i 
Es twórczości I zazwyczaj nie bezpośre- 
dnio. Najpierw idzie on przez opanowywanie 


nym od szluchetniejszych Dysk ów, od wyraź- 
BEL zewnętrznego przez zanurzenie się w m 


„nych odcieni jakiejś sympatji, która wreszcie 
osiania jego postać blaskiem przebaczenia, au- 
reola dobrych uczynków. || 
lzów, takich, jak »Komedjantka« oraz Fer- | Ten nurt wewnętrznego zdrowia, ten stru- 
menty« (stanowiące wlaściwie jedną powieść w mień dążności do oczyszczenia Życia z duszą- 
trzech tomach) a przedewszystkiem »Ziemia 0-.eych go tehnień rozkładu, ujawnia się silnie i w 
biecana«, ten czarno skreślony wizerunek »pol- ; wielkiem ludowem ©pos, w »Chiopache. Nie 
skieco Manenesterue. < -Łu: 
lecz już w tych ehochy wymienionych dzie- która jest prze sżknięta piomianiem grzesziej 
lach obok naturalistycznej techniki Emila Zoli; miłości i snuje się po smutuyełr pochylniach 
obok oparcia się na żywych, konkretnie obser- duszy ludzkiej, nie miej przewrotnej i nicgo- 
wowanych sdokumentache, czy to za Znane dziwej w osiediach wiejskich, jak w centrach 
mu osobiście świata kolejarskiego lub aktor- | miejskich. Ten strumień siły żywej uderza prze- 
skiego, czy też nawet 2 umyślnie wziętego pod | dewszystkiem w niezwykłym, wprost w rozpęta- 
uwagę świata interesów przemysłowych, obok [nym żywiole, jaki wypełnia sobą po brzegi 
pokazania wszystkich załamań nie tylko psy- |Caią powieść, a obejmuje sobą zarówno czło- 
chiki ludzkiej, lecz caiej linji zbiorowego życia, |w iek a, jak i przyrodę, te dwa ele- 
nie brak także wyraźnej tendencji do opano- |menty, z których nierozerwalnie splecione życie 
wania rozpanoszonego zła i wydobycia się z stanowi duszę calego dzieła. 
jego duszących objęć. Bohaterka pierwszych po; To znamię żywiołu zresztą cechujące wszyst- 
wieści, Janka, ostatecznie wydziera się z sideł ;kie konecpcje powieściowe Reymonta, przede- 
| otaczającej ja dusznej atmosfery, przezwycięża |wszystkiem wszystkie jego glówne ludzkie po- 
əfermenty« pokus i staje, choć wśród szarego |staci, tyczy się w tym wypadku czynnika, któ- 
koliska, jednak w każdym razie w rzędzie po- |ry jest istotnie jako nievkiełznany żywioł, któ- 
żytecznie pracujących sił spolecznych. Nawet ry, zachowawszy w całej czystości plemienną 


ego TOZ- | »pracy organiezneje. — do spółki z żydem Mo- |ralnej, na których musi 


programie mają przygotowanie kadr do służby 
pomocniczej i ma zadanie ujednostajnić pracę 
w zakresie przygotowań kobiet do ewentualnej 
pomocy na wypadek wojny. Dotyczy to glów- 
nie takich działów służby wojskowej, jak łącz- 
ność, sprawy Sanitarne, gospodarcze, kancela- 
ryjne, oświatowe i służba wartownicza, 


Wrzenis w Hiszpźnii 
Do Londynu donoszą z San Sebastjan, że 
wrzenie w Iiiszpanji ogarnęło także armię, W 
Katalonji dokonano 152 aresztowań. 


Rronwe SOKU w paMameńcie 


Z Meksyku donoszą, że w parlamencie, na 
tle amagonizmów partyjnych, przyszio do 
krwawego starcia, w czasie którego jeden z po- 


iaaiycznych stasna- [sprawie stosunków dypiomaiycznych rosyjsko- |Słów partji robotniczej, pos. Zacatocaz, ramo- 


ny Śmiertelnie, zmarł następnego dnia. Przy- 
wódca robotników Moronez wulezy ze śmiercią. 
Dotychczas nie aresztowano jeszcze nikogo, 
ponieważ nie zdołano stwierdzić, kto strzelał. 
Partjn robotnicza oskarża t. zw. umiarkowa- 
nych, że uknuli spisek, celem zamordowania 
Moroncza, zaś umiurkowani twierdzą, że Moro: 


godzin przed wyjazdem marszałka Pilsudskie- |nez jesi ofiarą swoich towarzyszów partyjnych, 
go do Krakowa, zgiosił się telefonicznie poseł ; 


Którzy w ostatnim ezasie ostro go atakowali. 


A PASZ ITEROZEZZOA TDI TT PRĘT m ZOZ OZ ZZ ZZOZ OO WOTA APO 


się oprzeć wznoszenie 
wspólnej budowli narodowego życia. Ax orana 
tych sił twórczych, tej dynamiki mocy, którą 


niskiej chciwości zysku, nie będzie jednak wol- | telinie polska wieś Reymonta, jest chwila zgo- 


nu starego Boryny, umierającego w przeslod- 
kiej hypnozie zlania się w jedno z otaczającą 
go ziemią rodzimą. 

Ten stary gospodarz, co to »zapatrzony 
przed się, w caly ten urokliwy świat nocy 
zwiesnewej, szedł zagonami cicho, niby widmo 
blogosiawiące każdej grudzie ziemi, kazdemu 
zaźbiu...«, ten pracowity siewca, niemal duszę 


jbezpośrednio oczywista, nie w samej fabule, |swoją wsiewający w skiby ziemi-rodzicielki, to 


jeden z najwywmuywniejszych obrazów powieści. 
Jakże doskonale wyraża się w nim pochód obu- 
Qzonej duszy plemiennej ku odwiecznym posa- 
dom macierzystej ziemi, z którą człowiek na 
wieczność zrośnięty w jedną, nierozerwalną, 
wciąż twórczą i wejąż żywą całość, grającą 
nicustannie rytmem zmieniających się pór ro- 
ku, rytmem wielkiego, otchłannego życia, 
wsród rodzenia nowych pędów i ich kolejnego 
zamierania pełniącego niezmiennie swą wiekui- 
stę sprawę. | i 

Lecz nie tylko żywioł, eo wprost niezem 
fala rwącej rzeki przelewa się qoprzez karty 
książki, uo potęgi groźnej dochodząc w szaleją- 
cej miłości Jagny i Antka Boryny, nie tylko 
urok duszy plemiennej, wypełniają. 
tej swą trescia swoistą zarówno cały świat oby- 


tak jaskrawo napiętnowany typ »Lodzermen- | odrębność, zamanifestowaną takiem bogactwem |czajowy į tok przedstawionych wydarzeń, jak 


scha« w postaci Borowieckiego, któzy idąc po i świata obyczajowego, zawiera w sobie wszyst- 
zwiehniętej | linji dawniej górnie zakreślonej kie, jak najbardziej twórcze pierwiastki sily mo- 


też roztoczony dokola prze-bogaty świat pray- 
Irydy, lecz także wysoki artyzm czyni z po: 


SP" 


- Ar. 265. 


ramdęmnie Się ruchu rewolucyjnego OH 


EET zT SZR 
Wejsiio przeciw pesicji © 
fTeiefonem od uaszego Koreznondenta), 
R ; s ne OWENA 
„Trarseawa, 16 listopada. Z Lodynu donoszą: ciężej i lżej rannych. Zbuntowane oddzfaty zo-' 
slaiy rzpressx dowiaduje sią, że ruch re:volu- 
cyjny w Kstawcji i Nawzrze przerzucił się na 


stary po krwawej walce otoczone i musiaty się | 
poddać. Dorozano licznych aresztowań, Wzbat- | 

€tąnicnowaie tam wojska. W pożliżu Saa Se- 

kisiiaa wojsko wystąpiło przeciw polici 
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rzenie wśród oficerów i żołuierzy przeciw Pri- 
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Eranalert n. JA, 15 listopada (PAT). »Frank-| Podczas przeprowadzania rewizji w ich miesz- i 
ariar AWS anosi z Fuldy, że poiicja tam- j kaniu. znsl:ziono karabiny maszynowe, broń ii 
a zd a R. med l Re 2. cdi : 
be bsza wpedha na trop organizacji kozauaistycz- ,zmaceną ilość amunicji, oraz rasterjał wybucho- | 
mej i arcsmztowaia Śwyóch keomumsityzziych ga ©. gównie dynamit, 
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(C3 naszego korespondenta). 
Pa; Nowy Sącz, 11 listopada. | gminy Kluczkowce stanowiącej punkt końcowy 
śrrara budowy kolei lokalnej normalnotoro- | projektowanej trasy, a wreszcie reprezentant 
wtej aa linji Nowy Terg— Czorsztyn z ewentual- | miasta Nowego Sącza asesor Nowakowski Sia 
ms przedinżeniem do Szczawnicy, zyliża się | nisław. . 
coz bardriej do zrealizowania. w Po ustaleniu wysokości kwot przez strony 
dak mnie mformuja w związku z ustaleniem jirteresowane, miedzy  innemi deklarowaniu 
apiriów, zabozpieczających koszta, zwiazane z | przez rząd 60.009 zietych, wskutek czego wiek- 
hudową nowej linji. odbyla się w dniu 11 bm.|sześć akcyj będzie wiasnością rządu, postano- 
kenferencja w sali Rady powiatowej w Nowym | wiono zwołać konferencję następną w Warsza- 
Targu, w której uczestniczyli: z ramienia rzą- | wie, celem estatocznego skenkretyzowania 
Ga przedsiawijice] ministerstwa kolei i wlaści. | łaktyemiego rozpoczęcia budowy kolsi, ktora 
Ghal Czorsztyna p. Drohojowski, przedstawicieli pozyskała także kapitał zagraniezny. 
wynosiia jedynie 2 ewpnie poniżej zera. 


KRO 
7 Kraków, 15 listopada. ZAPIS NA MUZEUM NARODOWE 


_BZISIEJSZY NUMER „NOWEJ REFGRMY<|przed kitu dniami w Krakowie preo 


ome 


Y „dw nocy wynosiło 62 poniżej zera, maximum 44 
A A, S : E 


a poniżej zera. W porze południowej temperatura 
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przcdsigbiorta 
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zamiera $ stron druku. bud'wiany Karol Corazza, z rodu Węgier, iecz 
|| a jobywaiel pGlski, zapisał na budowę Muzeum Na. 
+ MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę 1$ bm. w! rodowego pukażną kwotę 250 tysięcy złotych. Sp. 
kościele GO, Franciszkanów cdśpicwa podczas | Corazza był zuanym z wałidności wykonywania to- 
r « a EEX $ . r = S : Å » . D 
mizy mw. O podz. 12 w południe chór Lutni kra-| bót przedsiębiorca budowlanym, dorobił się też 
peligijnych. W czacie mszy Św. odbędzie się zbiór-| lowem bwiadczy chlubuie o przywiązaniu Śp. Co- 
ka ua odnowienie historycznej kaplicy arcybra-|Tazzy do Polski i miasta, w któremi spąnził DWOJE | 
eema Mesi Pańskiej. życie. 
L W koświaie św. Piotra w niedzielę 16 bm. pod| NAGRODY PAŃSTWOWE ZA DZIEŁA LITE- 
vas niszy Św. o gods 12 chór akademicki pol | RACKIE, Z Warszawy donoszą: Na propozycję 
1 1 7 I. NEP à TO | Ę R ń EG 
batutą dyr. J. Zyczkowskiogo wykona Viwory p-a nans kwtery i sztuki reyd ustanowił na- 
Po 
ajj A ARR Petecki skie, kióra to nagroda będzie udzielana corocznie 
i POWROT KRS. BISKUPA SADIERY do Krako-|wy wysokości 5000 zi. Sprawą rozdzialu nagrody 
wa nastąpi około 30 bm. W unia 16 bm. książę- zajmie cię specjalny kumot, do ińórego Wajdi 
tak IWEŁTYZ zire py i P yw" d e è ICh WE Jeli) 
myc opüszezi Reym. ATSIN _ | przedsiowiwiełe lniera'ury I kiytyki oraz rejwezen- 
POŚWIFCENIE RAMIENIA WĘGIELNEGO ihi tame minBtestwa oświaty. W lutym przysziego 
BOMU AKADFYICKIEGO w Krakowie odbędne roku udzielono będą dwie nagrody za nzjicysza 
no 
im lmdowy przy alei 3 Muj (przeulust=lą ui oman WYDANIE TRYLOGJI si a 
Malbskiej, „Oreandry”). CZA ROMI „adj aoe ee 
M : ; rai l AZAD 1 i 5 euniewieza 
NFNO OSY KN zarocze | 3% KoTraitet zncowadzonią wok OICUKIiE l 
ha gc y a » na aa pos tawwił fautusz pozostały po pokrytinm kosztów | 
re A BA pna” A p A iisa e pogrzabu otrócié na wydrukowanie taniego wy- 
Slana en T Ori dania Trylogii, kiórs recpcwszechnione | będzie | 
|wśró.l szerokich mas ryluzczą na krosach. | 


ewskiej pod buluią prof. Korisra szereg utworów | pokatnegu majątku. Jogo pamięć o ATuzeum Naro- 
iwa GR AEO ramólis (Ia; tn TE . . 4 ; 
line Szamoiulkiero, Gomólki, Gaila, DEGLNG TE | gradę literaciią za najlensze oryginalne geisio pol 
ią w niedzigłę 16 bm. o gole. 834 po poludniu BL dziela tierackie, wydane w Ciągu ostatnich A lat 
pee, w Niemczech zrzybiera zimno corar bar'zie! 


aa sie, dochodząc na Śiąsku do 7 siopai poniżej Powzówiaki i ARA kiej i 
mea, zas w Berlinie epadi wczoraj termonielr Ga)  ZAOSTRZENIE KONTROLI NAD WYSZYŃ.; 
j : KIEM ALKGHOŁU W DNI ŚWIĄTECZNE, ZI 


6 stopul ponizej zera, Charakterystycziy dla jj e m a. sę 
mawych sfer wysokiego ciśnienia objaw, że tem; e- | sw KE donoszą: Onegstaj ZE pacc A 
FAIHTA jest cispiejszu W miarę wzrcstu wysokości rGGiużurzcyj do koraan Geica eri m jeż 
ma nralnie do pewnych grame, któe ni są 2000 m, zak az wyszynku A R AREA. Kono 4 
daje się również zauważyć obetuje. Wysokio oj. nad tajoym wyszynkiem nia być zaostrzona. | 
balenie robi wrażenie stale i nie dopuści do śrońl-| WALNE ZGROMADZENIE KRAKGY SKIEGO 
kowej Europy zbliżającej się œl poiudniowego za-| 1 ÓW ARZYSTWA NUMIZMATYCZNEGO o log| 
choju depresji, tak, że pogoda nie ulegnie zmia- | dzie się w niedzielę 30 ustopada o godz, 6 miesto, 
mie i jeszore kilka dni zapewne utrzyma się nieka|rem w lokalu Muzeum Czajekich, w. Wolska iż, 
temperstura. W Krakowie minimum temporatury |(I piętro). 


wizje: 


ROPRECZTWI | 


wieści Reymonta niepospolite dzieło, zaslugują- |jej twórczym sprawom i hudowniczynt siłom 
ee w calej pelni na zwycięstwo w szrankach |życia prowadzi poprzez zharmonizowaną W 
międzynarodowego współzawodnictwa. — Nie |swym arryzmie twórczość, dla której klasyóz- 
miejsce tu dzisiaj w dorywczo skroślonym szki- |ntm przykiaiem prawdziwio epiekiej miary 2 
cu dokładniej analizować wszystkie elementy |niezwykłej dynamiki sowa są wiąśnie >Chlo- 
Beymontowskiego artyzmu, który, jeśli idzie 0 | pie, trzecia z kolei po »T'anu Tadcuszue i »lry- 
msezą twórczość, stanowi tak odrębny rodzaj, |logji< wielka epopeja narodowa, re xwężoną 
itak różny od artyzmu dwu innych wybitnych, |tylko podstawą do wsi ograniczoną, podobnia 
biegunowo odmiennych talentów pisarskich, |zresztą, jak poprzednie ograniczaiy się tyluo 
dak Sienkiewicza i Zeromskiego, raczej zbio |do Polski sziachockhiej. 

my do twórczości pierwszego z nich w tehnico) Pomimo uznania wielkiego i nawet przywią- 
kompozycji i obrazowania, wzbogaconej jednak | zania do szeregu dzieł innych wybitnych współ. 
wrszystkiemi nowemi elementami nowoczesnej |eresnych pisźczy, objęktywnie biorąc, należy 
ekspresji arystycznej, opartej o naturalistycz- | radość wyrazić, że na wielkim międzynarado- 
‘ay impresjonizii. wym turnieju zwyciestwo odniosło dzielo kla- 
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DRUKI POTRZEBNE DO OBWODOWEGO suw 
DUSZU BEZROBOCIA W KRAKOWIE żą Jo na- 
bycia w zarządzie drukarni Literackiej, ul. Jagie'- 
iońska 10 Q picko. 

DEMONSTRACJE APARATU „EADIO* odlę- 
dą się w krak. Tow. Strzeleckiem na wieczorze św. 
Andrzeja w sobotę 29 vm. 

ZNIŻKA CEN WĘDLIN. Jak się dowiadujemy 
prezydjum miasia wobec spiułku con żywego towa- 
ru na tarzowicy uośi się zamiarem obajżem 
cenniką na wyroby macarskie. W tym celu pole- 
cilo wydz. IIIB wygozować kalkulacje cen. klóra 

pawzosą zostanie na powieuzcniu cennisowem 
w nadchodzawy wtorek. 

W SPRAWIE SZYBKIEGO UISZCZENIA 
WKŁADEK NA FUNDUSZ BEZROBOCIA. Jak 
wiadomo, krakowskie zakłady pracy mają mścić 
najpoźniej do 20 bm. wkladki na fundusz bezio- 
bucia za czs od 29 września do 31 paźdaiernika 
na konto czehowe FP, R. O. Nr 3600. Pracodawcy, 
ziórzy nie niszczą wkładek narażą się na poziępo 


T 


L 


wamio sgoakutcyjne. 
FERERYCI WOJSKGWI B. ZABORU AUSTR. 


którzy me oirzymati dotyd poborów emeryalnycn 
lub którym wstrzymano wyytatę pohorów od wej- 


ścia w życie ustawy emerytalnej z 11 grwlnia 1923 


zechcą się ugłosić celem jaxijęcia zbiorowej akcji, 
jako członkowie do „Zrzeszenia emerytowanych 
oficerow i gażystów Malopolski", Kraków, m. Pie- 
uowska 107. 

WYDALENIE SIĘ Z DOMU RODZICIELSKIO- 
GQ. W dniu wszorujszym wydaja się z demu ro- 
dziciciskiego 15-1elmia Wiktorja Kuaikowska i do- 
tychezas nis powrócha. Rodzice zaginionej mio- 
aznają przy ul. Siraszewskiepu 1. 


CZYJ KOŃ? U Bewaivkta Hudki, zamieszka- 
lero przy ul. Wadomśckiej 187 jest do odebraniu 


abiąkany kol. 

FATALNE SKUTKI ZJEŹŻDZANIA PO PORĘ- 
CZY, Pogotowie ratnukowe praewiozio do sejr- 
wla w grożnymn atanio siużącą Aunę Adamezyko- 
wą, lat 22 licząca, która w kamienicy przy ul. 
Dietlowekiej C6 zjeżdzając po poręczy, spadła z 
TI piętra na parter, dodmsająe ciężkich obrażeń krę- 
gociupa. 

r a . 
Z kraju i ze świata 

POSEL POLSKI W MOSKWIE. Z Warszawy 
donoszą, że rząd polski zwrócił się do rządu so- 
wieckicgo z prośbą o agrement dla prot. Kętrzyń- 
skiego, byłego dyrektora depariamentu politycz- 
nego, który obiąć ma placówką posła polskiego w 
Mock wie. 

PRASA WiEDEŃSKA O FOGLE LASOCKIM. 
Z okaza przeniesienia posła Lasockiego do Praci 
„Neue Freie Prosze" xamicszcza artykuł, w któ- 
rym atregtcza dzialalność posta Laeockiego w euz: 
bie anstrjackiej, a następańe w polskiej. Dzioniik 
podkreśla szezeyólnie xaslngi posła Lasockiego 
polezas rokowań w sprawie układu handlowego 
poisko-austrjackiego, otau stwierdza, iż pozosia- 
wil on mie neremnienia u wieja przyjaciół, kó- 
rych eowie zjwinał podozaś pay w Wiedniu. W 
zwigzku z rozpoczynającenu Się wkowaniani han- 
dlowemi q4lsko-czesktcini, poet Lazoczi prawio- 
podobnie już w najkiicszyeh dniach obejmie swoj 
nowy urząd. 

ODZNACZENIE KONSULA POLSKIEGO W 
BUJLGARJL W zriąsku z uroczystością ka ezo! 
króla Wiedysiawa Warmejczyka  kansul poiski 
Maurycy Kogełski edznawzony zoetał ordorem i'o- 
lonis Juoztiiuia, CH 

PRZYJAZD DCOOSKIECO. 4shttrges 
(Sawajcacja) teżegrafuią: + WobeG końca z tajku 
kolejowego Paderewski tologratya do prezydeu- 
ta misia Poznania i rektora wuiyrurnytelu pozn., 
zapowiadając przyjwad swój 
dzielę o gta. 10 wieczyutemi 


rý. 
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SZKIELET W KLASZTORZE. Ze Lwowa do- 


irószz nom (P): Śledztwo w sprawie Mummy wy- 
konanej jod podhocy oet zakonnej w kiazstorze 
pray kosciele ów, Magdaleny we Lwowie na prze- 
alaje zajmować opinji. > v 

Wedis zapisków klasztornych i byłego zskia lu 
kamogo dia kobiet wyuisa, ba w roku ti, za 
czasów austrjackieh w odnośnem skrzydle isiniai 
srpiial. Czy był to may c - 
jącej wdw zie chocwy, czy oz 
tego aageki bliżej nie okre- 
goa anibulatorjum 


uy, £ powoki piasig 
szeitajik więżiamy, 
w : 4 3017-03 
ia tam jakże 
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dają. Fakt istu 


em odludziu (później 
będzie powirsć 


siedząc na jukiemś zapsal 
sum cohem ówczesnych przeżyć 


| Maryi“) zaczą! pisać nowele, czerpane głów- 


nie ze świata chioyskiego, æ także manego sobie 
świala zktorekiogo i kolejarskiego. Drukował je od 
r. 1093 począwszy pu czasopi-mach. Osobno wy- 
ay „Pielgrzymka do Jazuej Góry" (1894), „Ko- 


raedjzeikać (1880), „Termenty” (1897), „Ziamia 
6 NE £ >» . AERE TA 
Obiecana (1508), „Lii“ (1894), „Sprawiedliwie 


1 akcie 1529), „W 


(1500), „Zapóżno” (dramat w 


jesicuaą noc“ (aowele 1500), „Przed świicia i 1902) goncji pr 


„Zo pawięwikać (1903). W ro 
zaczężo giówse dzieło qisarekiej działalnuści Rey 
„monia, „Chiopi”, które do r. 1909 ob 
części według czterech pór 


vrHowy, epidemie z- | 


ku 1304 wychodzić ui 
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| POCZTOWA KASA CSZEZĘZKEŚCI W WARSZAWIE | 
i ub djna O ut 68 Poznarin, Krakowie | KalOWICATA 
| 1613 z anie istopadz b. r. 

masztem gą fat: n AARP, Fa Za. 
| PERUUN LO aE 4 przewozńwe | line Gent, 
HR, WE 
| Do BARRA m prei „MBWABE SĄ Węiątznie WEKS:E, 

GYSSERUYEMG BA Bi. Besizdziece Siarego mSiariasZza, 


I 
| 
WERE” M R WE ml 
iykarskiego, magazynu lekarstw lub apteki zaria- 
dowej, stwierdza na drzwiach eeii napis „Arzt“, 
|Gzis momo ralarty i z trudnością dający się od- 
lecyiać. FPrzypuszczać można, że w celi tej nawst 
| mieszzał jakiś lekarz, który dla celów naukowych 
niat szkiciet ludzki. 

ODKRYCIE ARCHEOLOGICZNE POD WAR- 
SZAWĄ. Kolo stacji Foru Dąbrowskiego pod 
Czomichowtm odnaleziono siare emeutarzysko z 
AIV wiaku. 

ZAWALENIE SIĘ DWOCH DOMOW. Onegduj 
o gols $ w nowy runęiy dwa domy przy ul. Wa- 
ski Dunaj 416 w Warszawie. Pierwszy dwuypietio- 
wy dom o szerokości dwóch okien naieżal do P. 
Żarczynskiej, «drugi edoromętrowy o Szerakysci 
trzech okien do Julki Rweksiikera. Domy, gro- 
żące już od dawna zawaleniem, byiy opróżnione 4 
lokatorów duia 26 września br. W domu Nr 4 sześć 
mieszkan sajmowalo 18 lokatorów, taż w domn 
Nr 6 w 16 lokalach mieszkały 67 lokatorów. Ueu- 
nięci lokatorzy mieszkają obecnie w barakach na 
Powązkach inb prywatnie. Od chwili opróżnienia 
domów uliva zosia ogrolzona parkancin i prze- 
jazd Graz przejscie było wztrzymane. Cudem prá- 
wie nniknęli énicrei dozorezyni domu Nr 1 pozy 
ul. Nowomiejskiej Jómta Adamezykowa i jej 10- 
daiowy sya Witold. Spui oni na łóżku, przy któ 
rym zawaliła się ściana wypcinięta przez zawaia- 
uy uom Nr 4. Stos ergieł i gruzu zwaliło się na 
łóżko i przygniotło śpiących. Wydobyci a pod gru- 
zu nia olnicśi zadnego szwanku. 

160 DOLAROW ZA BANDYTĘ. Z Wilna dono- 
szą: Glona swojego Czwu banda, która opero 
wała w rejonie wileńsko-trockim w okolicy Olkie- 
uik przeszła ua terytorjum litewskie. Niektórych 
członków bandy ujęta Diewska policja. Wła ze 
polskie zaproponowały wyslanie bandytów Polsce, 
władze bezpieczeństwa ltew-kie zażądały jedvak 
po 100 dolarów 7a każdego z ujętych bandytów. 
Lertraktacje zostały przerwane. 

ZDEMOLUOWANIE SYNAGOGI. Z Berlina do 
noszą: W nocy z ezwarihu na piątek członkowie 
„Jamędeutecher Ordon“ napadli na synagogę w 
|Cussei, którą zupełnie wewnątra zdemolowali. 
Wsród żydów niemieckich panuje a togo powodu 
niekie wzburzesie, 

PODCZAS TRZĘSIENIA ZIEMI na wyspie Ja. 
wie ustalo zabiiyeh 500 ludzi Brakuje witia 
VEGD. 
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Z TEATRU HM SŁGWAGKIEGO. Nieawykie zainio- 
resowanie towarzyszy dzisiejsecj premierze teutru m. 
Słowackie*o. ktory jest G-aktowa sztuka F. Uoztejew- 
skicyo (w ukludao meuieznym le mara A6ilci) pł 
„Aja ZWryly skrót SCCM AUY WYCENA W pond- 
ci głównej rackomago idioty ks. Myszkina ideał „ezlo- 
i wieka Chrystusówego" w pojęciu resyjykiem, który 
iramiem zetknięciem m OLOCZONICNI, promiemarye wię: 


7 


14 Pianina NC: gros kdo EE. 2.5 dac 2 ak R Rie j 
do Posnania w Ei6- jtością i przebaczeniem, łagodzi jaskrawe przeciwief: | rayem z Dorotą Gieh 


jetwa życia  Bohatcra Dostejswakiego odtwiusa ru 
(scenie krakowskiej p. Binkowski w ianyrh rolzeh 
głównych pp. Klońska, Verzenowska, Zalewska, Zini- 
| jewsku, Cimiejewski, krasnowiecki, Kułakowski, ls- 
Liwa, Marczyński, Sawicki i i „Uljola powtórzymy 
|będzie w raedziełę i w przyszłym tygodniu, pyrzę*- 
szy og wtorku. W niedzielę po południu po cenach zai 
zanych wybosm kopedja Kaiswa „Remans a05ż7 to 
lige. 
T 


44 


TEATRI „BAGATELA“, Wyboma, tryskająca 
I heztreskim hunxeem, oLfitująca w przekomiezne £y- 
tuucjo farsa amerzkańrka „Pragnę potomka ukaże 
"się w „Bagatoli“ joszcz tylko dwa razy, a to dzi 

siaj w sobotę 14 bm. o godz. 8 wieczorem i jutro w 
|niedziclę 16 bm. o godz. 8 wieczorem. W soboię o 
gedz, 4 po poł. przemiła ciesząca się niesłabnacem 
| powodzeniem komcedja Mannersa „Drikus“ z p. Zofją 
|Barwinską w roli tytułowej. W niedzielę o 4 po poł. 
| eztuka Tuskiego „Udy kurtyna zapaduie”, stalo wy- 
| połnia jaca widowię. 

Na poniedzialek wyzraezcno premjere glośnej sztu: 
ki Jakóba Devale „Ukochany“ (Bienaimej w tiuma- 
ercniu p. J. Harnisza-Śmicchowskiego. Nuwość ta, 
lnie grana dotychczas na żadnej scenie polskiej. 6wię 
¡cila w Paryżu wielkie triumfy. Dyrckeja. „Bagateli”. 
pragnąc uprzystęrmić najszerszym warstwom inteli- 
acującej możność zapoznania się z tą intere- 
deg nowością pozostawia ceny popularne od 50 gr 
|do 6 ah Głowne roln spoczywają w ręku najwybie 
| niojszych artystow „Bagsteli“ jak pp. Bruczowa, Wer 


i 


jgjo cztery |. c. etz z h 3 i 
a 7 |nice, Kwiaikowski, Zbucki. Pozostzłe role grają pp.| domu. 
roku ujęte (I Jesc, |ppegzińska, Iiomowiez, Osuchowska, Zborowska, Wa-|go za bluskę i wezwał, 


Ii Zima, UI Wissens, IV Lato). Drugiem wielkiem lewska, Fertnez, Roman, Połoński i inni. 
, , , U 


„LISTY Z TEATRU“ W zwiazku z premjers 
„Idjoty* ukazał się trzeci podwójny zeszyt „Li 
stów z teatru“, peświęrony w przeważnej część. 
| zaęcadnieniom Dostojewskiego i psychiki rosyjskie; 
której kompelentnym tłumaczom jst K. Srokew 
ski w artykule. „Dostojewski wobec współcz *sno' 
ści”, Prof. Dybowski daje kilka connych uwag re 
żyserekich © imerprelacji postaci księcia Myszki 
n aw zwiącku a wbkwnemi wspomnieniami teatral- 
ueri z Rosji i Anglii. Artykui Jewrcinowa „Apo 
logja teatralności* duje ubraz teatru rosyjskiego 
doby bieżącej, uzunelniony charakterystycznym li 
sten auiora. do tłumaczki p. Wysockiej. Artyku] 
wstępny J. Lorentewicza porusza zasadniczą kwe- 
sije stosunku repertuaru naszych scen do krytyki. 
Zeszyt uzupęłuia szkie informacyjny W. Wandur- 
skięgo o współczesnym teatrze niemieckim w 
związku z poprzednią premjerą Kaisera. Dopelnia. 
ją treści uroeniaieuna kronika bieżąca i liczne re- 
produkcje adjęś a ostamich nowości krakowskie- 
go teatru. 

FRANCESKA Z RIMINI I SZECHEREZADA 
wykonane będą w bieżącym sezonie tylko jeden 
raz, a to w niedzielę, 16 km. wyjątkowo o godz. 
11 rano, na poranku symfeuicznym pod dyrekcją 
słynnego dyrygenta Walerego Berdisjelia, ulubich- 
ca naszej publiczności. 

LEW SIROTA, świetny pianista rosyjski, przy- 
był już do naszego miasta i wystąpi w miedzielę, 
16 bm. 

PROF. WINCENTY LUTOSŁAWSKI na swoim 

jaczorze we wiurek. 18 bm. mówić będzie na te- 
mat: „Etyka plait Wiaczór zoakomitego filozota 
oraz publicysty wywolu w naszem mieście z10- 
zuiwięłę załniewO wanie. 


REPERTUARY: 

' TEATR IM. SŁOWACKIEGO 
Sobota, 15 bme „Hjata“. 
Niedziela, 16 bm. po peit 

wieczorem: „łdjotu”, 

TEATR „BAGATELA l 

Sebaa. 15 rm. po pêb: „Dzikus“; wieczorem: „Dim 
gre potamka", 

Niedziela, 16 bm. po peł: 


, 
+ 
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„Romans zeszytowy”; 


U 


ER 


L. ŻE ZK Z R o o o —>—_—_ OD 


i „Gdy kurtyna zapadnie”; 


| wieczorem: „Pragae potor:ka". 
1 Poniedziałek, 11 bm: „Ukochany“. 
A 


`~ 


TEATIR OPERETKA „NOWOSCI, 
auboin 15 Tm. po poh: „Księżniczka czardasza“ 
wieczorem: „Czarodziejka kamawalu". > 
Niedziela. 16 bm. po pols „Pajacyk; wicesoremi 
„Czarodziejka karnanalu”, Ri 
rya btis BBIN KRAKOWSKICH 
| -WANDA: „Milość Paryżanki“, dzieje kobicty 


$ 


| wye olonej. 
| UCECHA: „Popioy zemsty”, dramat w 12 akt. 
SZTUKA: „Szal, dramat uwant. przeżyć 2 serje 


kominku zgasł żar (Druga se 


zd 
1 


REDUTA: „Udy na 
rja „Przy kominku‘) 


er rw, 


% mali sadowej 
ZET! AELA msz) 
? g zamordowanie policjanta 


Dziś w sądzie okr. karnym przed trybunałem 
sęlziów przysięgłych toczy się rozprawa przeciw- 
ko dwóm braciom Wiadysławowi i Michałowi Bat- 
! kom, o zamordowanie policjanta w Łysej Górze w 
dniu 15 maja br. 

Wedie akiu osk. 
sterunkowy Fr. J 
Butki w Łysej Górze, śledząo za 
chałem, który był podejrzany © 
Spoikawszy Michała Baikę na podwórzu peme 
go, aby udał się z nim do urzędu gminnego. Mi- 
chal Batko jednak oświadczył, że nie pójdzie. Po- 
"storunkowy ulał się więc sam do urzędu i dobra w- 
szy sobie dwóch radnych powrócił znowu do do- 
mu Batki. Na podwórzu zastali siedzącego na po- 
cie Wladyslawa, brata Michala, kióry nie cnciał 
zrazu wskazać przybyłym, gdzie się brat, poirio- 
wa, dopiero gdy mu zagrożono aresztowaniem, 
wywołał brata, który znajdował SĘ W sąssedaim 
Kiedy Michał się zbliżył, Jodłowski ujął 
aby ezed! do mieszkania, 
l Batko nie cheiał usłu- 


Gmia 15 maja br. przyszedł po 
odłowski na obejście domu A. 
; sa synem jego Mi- 
kradzież kur. — 


raluego Hachety. Micha 


Jedną z najcudowniejszych wlaściwości ar- | sycznej miary, w klórem wprzwdzio szaleje bu- 
tyrmu leymonia to rewelacyjna wprost pla-|rza uczuć, aie które tę burzę szalejącj umie 
styka, g równą swobodą edtwarzająca zja- | skierować w twarde łożysko opanowanego bie- 
wka kwiata zewnetrznego, jak wewnętrzno- | gu. 
go. kiórego niezgłębione duchowe bogactwo w Dzicio takie, ttómaczone na obce języki, ma- 
książce Reymonta gra, pulsuje, mieni gią nis- | nifeata bedzie nie tylko naszą wysoką kul- 
wstanną wibracją wczuć i zmiennych nastrujów, | turę fterarką, lecz także znamienny cl:arakter 


mA 
WRL 


l które jednak auter >Chiopów« memal z rzeż- |naszej kultury plemiennej, wyraćejącej się W 
Viarską techniką umie zamknąć w zwarte obra- |dążeniu do ujmowania śwista różnorodnych a 
zy doskonalej artystycznie formy. Do Rey-|sil.ych uczuć w ramy jasne) i owocnej wórczo- 

monta najbardziej możnaby zasiosować ohre-, ŚCI. 


sh? 


Srs 


ejo o »dośrudkowoście (wypo-] T to jest wiaśnie największe zwycięstwo Azie- 


elenie K raisit 


sriedziane w odniesieniu do Mickiewicza), wyra- 1 Reymonta, zdobywajpcego dzisiaj vaszczytną 
mającej się w ujmowaniu w zwartą, skończeną nagrodę Nobla. Eoi. P. 


formę wikrującego świata zjawisk, zjawisk ży- ta "Goo A 
cią i duszy. podczas gdy subtelna, wiecznie | Władysław St. Reymont, urojził się 6 maja 1668 
piynna i ruchliwa fala wrażeń j nastrojów, | we wsi Kobiele Wieikio w ziemi Pioukow:kiej. 
przepływająca przez karty utworów Żeramsakie- | W okresie miodości przecho-lził różne koleje, któ- 
go (podobnie jak u Siowackiego) raczej w »od-|Te mu pozwaliły życie poznać wszechstronnie: byi 
środkewoście się wyraża, zawrotnym pędem le- | praktykantem roluiczym, dwukrotnie próbował zo- 
cac na poiotnych skrzydiach cudownej mirzyki |Stać aktorom, kiikakrotnie peui służbę na kolei, 
Biówa — gdzieś w tajemną oddal zaświatów. la nawet zapisał się na nowicjat do OO. Paulinów 
». Katomiast Władysław Reymont ku ziemi, ku'w Częstochowie. Jako funkcjonarjugz kolejowy, 


BAZAR KOWKURE 


rabat. 


rolniczych odlicza się 
—— „ao ak 


Bla Kółek 


«= A 


Te 


dziełem pisziskicm jei nyjogja historyezua: „Rok| prsRwSzY PORANEK SYMFONICZNY W „BA-| choć rozkazu i zaczął się opierać, w czem zachę- 
LTO“, kiórej pierwsza część pt. „Ostawni SEJM; GATELI" odbędzie wię w niedzicię 16 bm. 0 godai icat go brat Wiacysław, mówiąc, że nantiiti Tue 
,Ravozypopolitej” zawacja wychodzić w r. 10138 iái przed p. przy współnizisle połączonych orkiestr 8) póździe”, Michał Batko chwycił nawet za bagnet 
iba łamach „Tygodnika Jlustrowancgo”, a którcj pp. i 29 pp. z nasiępującym programem: MOnIuRZKO | Lasądzony na karabinie Jodiowskiego, 3 kiedy Jo- 


„ŁZĘ i: > jj. F ka sk HB r > st. PSE A i te 
tzęść trzecia „iwurekcja* jest pajáwietniejszem j „Parie“ wwertura, Czajkowski „Łabędzie jezioro" | wki wyrwał ma broń przemocą, Michat Kaska 


nar 
b 
UB) 


i togi + Kościus bia rekawa“ (baśń symfonicena), Kanłowiez| | z s» Weet 
NEMOF ST ocieni wowystasiia ILościuszkow- Smotana „Wekawa” (baśń SIT a), AEK , f pia ka w strone Wlađy: A+ 
doąd literackicia nipin pagans Suis s3 W- Serenada“, Grieg „Spurd Jomafar" (gute), Boro- Zw rócił SIĘ mę sW na eia pr > = A fea 3 
skiego z pamięiną chwdlą przysięgi i miuowniczyji | ai Step Weber w Ro inkuśląn =.= e PL który Kiai Z DORN, skinął plog ie niego, 

s i „Rondakuńla ; aypolmistzze. 


ko postąpił krok, wysunął 
przystawił go na jazie 8 
kiego i strzelił. Jodiowśw) 
dł na ziemię i nieba: 


Juljusz | wiedy Wlatysiaw Ba 

ukrycy dotzyd karabin, 
„ .Pa-|caii od brzucha Jadluws 
wieczorem ciesząca sie ciągiem powodzeniem; ugotzony kuia w brzuch, pa 
wem życie zakończyć. 


obrazem bitwy raciawiekiej. Procz tej tryiogji Waa ariki dych 
doby przed wojennej (a r. 1912) many josacge UWA | Szzpper. 

jpowiesci obyszajawo-psychologicaue: „Marzycia"| OPERETKA „NOWOŚCI% W nisdzicję po poł 
1 Wampir“ (na tie doświadcza spirytysiyCz-! zy, i 
Pych). Z doby wojny pochodz Łudór nowel p. t.| Czarodziejka karmawału' a Kramerówną. W ponie A > 
Lpa froniem" oraz powieść pt. „O.ądzona”. Ostati- | dzialek, wtorek i środa ostatnie trzy razy „Czarodziej | Na dzisiejszej rozprawie na wniosek obioneg dt 
Ini} rzeczą Reymonta jest alegoryczna opowieść ka karnawału". W przygotowaniu „kłarjutta”, naj-| Reinholda, trybunat uchwał poddać Władysiuwa 
rt. „Bunt“ na tle świata zwierzęcego. |non za „operetka Kolla z Czerackówną w zali tyi- Baikę zbadańiu obecnym na sali snawcom 5% 10 
| Nadmienić winniśmy, że obecny jaureat AE [a ana o AE. ky B wym: prof, dr Wachhoizowi i dr Cieśkiewiczewi, 
szczycał meraz „N. Relormę* swojem piórem. | “t $ A 4 = "Je Mutówny, Giesiels Aa nastepuje odroczył rozprawę celem gzezegslowe 
Starsi czytelnicy naszego dziennika pamięiają za: e. Li "e A 7 „y |go zbadania stanu umysłowego osk. W. Butki i 
pewnie powieść Reymonia „Ziemia obiecana”, 0- ice aktorki: WIIDUĆ a 0 W trybunaie zasiadali: s. 0- Księski jaka prze 
snują na tle siosuuków łódziuch. „N. eforma" | cowych a J O 1 Sempoliński A” wodniczący, wolowań s. 0. Stolylwo i Kacza 
zamieściia także w swoim czasie jedną Gzęść |z zespołu artystycznego operetki Nowości” i prze- | Skl. Cskaszał prok, Guiewosz, brouil prof, dr iein: 
| „Chiepów'= jnosi się do Wilna. hold. 


jan Clzaielewież, 
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wełny, sukna, płótna, dymki, szyrtyng!, Marki- 

| p ) + PP J + 32 
Lazar F reiwalt „9 zeły, barchany i fiansie; kapy, koióry, kace, 
Kraków, Fierjańska 44, I. B._ „ piedy chustśi i firanki; welity, plusze, welwety 
** Narożnik przy bramie Fiorjańskiej 5, © «© — j jedwabie w wielkim wybarze, R 
"Telcien Ar535, ——— ———— Telefon Ar 5338. - 3 „aaa Ceny konkurencyjne. 
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Wojna z mieszczankami o stroje 


i Stan mieszczański w Krakowie nie był jedno- 
lity. Już akt lokacyjny Leszka Czarnego z r. 1257 
zasadnicze dzielil go na niemiecki i polski, z tem 
zastrzeżeniem, że do uiuimiockiego zabrowione by- 
ło wciągać Polaków, ponieważ królowi zależało 
ma jak największem pomnożeniu liczby kolonistów. 
Z biegiem czasu, zwłaszcza po pogromie Niemców 
z powodn Iurintu w 1812 r. przez Łokietka (w cza- 
sie k «cwano osoby, nie umicjące wy- 
miowić: „soczewica, „Łoło”, „młyn miele"), sto- 
sunki poczęły się wyrównywać, jednakże pautrycjat 
stanowili w mieście cudzoziemcy, których zwana 


tórego m 


„panami* — byli oni bowiem przeważnie rajca; 


mi. 

Pośledniejszą warstwę mieszczańską  stancwili 
przeciętni kupcy, majstrnowie, inteligencja muy- 
słowa, z których tworzyli się ławnicy. Do naj- 
niższej warstwy zaliezamo przekupaiów, czeladź, 
żaków i pospólstwo. Poza tem było w mieście spo- 
rw szlachty, nie podlegającej prawom miejskim. 

Stany te stale rywalizowaly ze sobą. Szlachta 
zazdrościła patrycjuszom, żu ciągnęli z wszech- 
światowego handlu wielkie bogactwa, że byli dziei- 
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żawcami żup, baukicrami i doradcami królewski: 
mi, że „gmerki“ ich na równi z herbami szlachty 


widniały nawet na kościołach (n. p. Bonera na ko- | 


ściele N. P. Marji «l strony północnej), a zwla- 
5zcza, że Od roku 1198 Kraków był wcielony do 
rycerstwa województwa krakowskiego, a rajcowie 


stko mieć! Jeśli mąż sprawić nie pozwała, to się 
dąsa, chorą się ezyni, z mężem do kilku dni i nie- 
dziel nie mówi. W wielkich miastach ujrzysz kraw- 
ową, bednarkę, szewcową albo ich córki w sobo- 
lach, łańcuchach, jedwabnych rozmaiiych suk- 
niach, w portugalach, w koronach dziwnie robio- 
mych, a nie o jednej sukni albo łańcuszku, ale co 
święto, co wesele odmiama. Widziałem w Krako- 
wie, iż za jodną mioszezką służebna dziewka szia 
w aksamiinym płaszczyku. Jeżeli wk „ługę nosi- 
ła, córkę swą — pytam — jak nosić ma“? *), 

Gromił ks. Skarra białogłowy polskie za zbytek. 
Piormnował ks. Jacek Tiborjusz, pisząc: „Kedy 
owe plaszcze poczciwe, kędy zawieia poważne? 
Czyż panny chodziły kiedy z takiemi uirefionemi 
wlosami? z okropnemi pętlami z tyia ua kształt 
koczkodonów? Czyż mialy tak brzydkie ksztalty, 
twarze malowane, wlosy przyprawia c*? 

Nie poradziiy jednak na to ami 5 wazy koście|- 
ne, ani wrządowe. Już około r. 1278 rozpoczął wal- 
kę ze zbytkiem papież Grzegorz X; kardynałowie 
w Lyonie jednogliośnie 
szat kosztownych i ozdób drogocennych, a nawet 
zakazywal: dekoltowania się, Urezć- 
nicy municynalni przez pięć wieków 
pisali zakazy, na które wpływała 
szlachta i magnaci, chcąc sichie wy- 
różnić kosztem innych stanów 
Joz wszystko to rozbijało się o upór 
i spryt białogłowski. 

W Pulsce nora. p:erwszy w r. 
1378 vyszły w Krakowie tak zwane 
„wilkierze*, głoszące, że „Żadnej 
dziewicy iub mężatca nie wolno 
jest używać złotych lub erebrnych 
pasamonów, ani pereł na sukniach 
i odzieniu, ani kulek, ani haftów, 
tylko skromne pazamany, łokieć nie 
droższy, jak groszy sześć”. Inny 
wilsierz zatrania dłziewczętom słu- 
Żebnym używania trzewików, tylko 
pozwala nostć trepki. 

W sto lat przypominano mieszcza- 
"nom, ich żonom i dzieciom, Że nie 
wolno nos'ć cięższycii pasów nad trzy 
grzywny srebra —-- pod karą kopy 
groszy, a żonom rzemieślników zaka- 
zano używania koronek, wypustek 
sukien i butów, ctwartyci kafbauów, 
zabroniono paniem i paniom zakry- 
wania twarzy, „żeby chodziły jawnie, 
podług starego obyczaju, aby się 
wiedziało, jak „każdą uczcić stosownie 
do jej godności”, 

Na ogół nie wiele było pola dla 
kobiety w średniewieczu do ujawnie- 
nia wdzięków, zamożności i komfortu. 
Wieczorem trzeba byłe siedzieć w do- 
mu, zamkniętym jak forteca, poniewa” 
Mawet dla mężczyzn nie zawsze było bezpiecznie, Tea- 
trow, koncertów, rautów nie znano wcale, Jedyne 590- 
sobności dawały uroczystości dworskie, kościele 
chrzeiny, zaręczyny, wesela, po- 

Lecz i na nie godziły ustawy 


li familij'e, jak: 
giazuby, odpusty 
przeciwzbytkowe. 


+13 >% 
uchwabi zakaz uoszenia 


jego byli wzywani listami królewskiemi na sej.| I tak: w r. 1386 zakazano, ażeby u położnicy 
my do obrad nad dobrem Rzeczypospolitej. Dla. | odbywała się uczta „Kinderbir”. Du chrztu i „WY- 
tego to król, pasując patrycjuszów krakowskich |wodu* dopuszczano tylko orszak z 20 osób. Od 
na rycerzy, uderzał ich mieczem jeden raz po ra-,r. 1378 zabroniono w czasie połogu używać pođu- 
mieniu, natomiast szlachtę trzy razy. szek jedwabnych i czepców, a nakrycie (koldra) 
$Najwiecoj jedank kwasów powstawało przez nie mogła być droższa nad 6 grzywien. Ogzani- 
„białogtowy* z powodu... strojów! Tego szlachec: | ozono na weselach ilość osób i dni — liczbę pior- 
kie córy, chociaż same ciężko grzeszyły, nie mo- |Ścieni na palcach. Przy weselach dozwolono tyl- 
gly wybaczyć, że wskutek ubósuwa osiadly na |ko 30 półmisków, jo 3 osoby na półmisek (oprócz 
koszu, lub szły za kratę klasztorną. Nawet saty- | księży, panien i obcych). Nowożeńcowi lub swato- 
rycy przyczopiali łatki mieszezankom. Autor „Po-|wi może dać każdy obywatel w podarunku naj- 
prawy niektórych obyczajów polskich* biada vw |wyżej 3 grosze, żona 2 grosze, a córka il grosz. 
roku 1625, że .bialogłowy tak się w ubiorach |Potraw nie moża być więcej nad 5, trefnisiów 8 
i strojach swoich przebierały, iż końca utratom |(z wykluczeniem „wierszokletów*). Muzykantów 
nie masz. By mąż nie miał mieć i szeląga w kale- |tyiko cztorech za wynagrodzeniem po 6 groszy 
cie, by mu na majętmość, kamienicę, dom przy- i t. p. 

szło się zadłużyć, tedy druga pani to przewiodzie,| Zmamiennym jest wilkierz krakowski z r. 1336, 


że wiele widziała u której wiełmożnej suknię no-|który ustanowił, że „ktoby potajemnie ożenił się 
wym krojem, zawicie nową formą, opasanie, czep- 
kę, łańcuch, manelę nową robotą — to jej wszy- 


+ 


*) St. Lam: „Stroje pań polskich“, 


trze klekotem drewniaków o kształcie zimowe- 
go kalosza. A i EN 
Zatrzymanie się tu konieczne, bo przecież to 
.. kraj o wielkiej przeszłości i starej kulturze, 
do Kalandji do porzątków XVII wieku pierwsza potęga mor- 
ska i handlowa, wcześniejsza o cały wick od 
Nie poprzesiając na lekturze o cudach wy: |angielskiej,j o czem świadczy i różnica daty 
stawy w Wembley i jedynie pobożnem wes- | powstania sławnego w średnich wiekach ban- 


Kartka ulotna z podróży 


tchnieniu, wybrałem się z tą, jak na obecne |ku amsterdamskiego, głównej stacji i giełdy 
stosunki i warunki, dość daleką drogę. handlowej, jako pierwszego po weneckim, 


Podążyłemz Bytomia pociągiem pospiesznym ja znacznie wcześniejszego od banku angielskie- 
przez Berlin do Holandji. Już sam bardzo inte- |go. Dopiero z końcem XVII wieku wyprzedziła 
resujący przejazd przez Moland Je: jeden z naj-|go Anglja, owładnawszy wszechświatowym 
bardziej nizinnych krajów świata, usypany | handlem. 
przez rzeki dellami. przez wiatry wvdmamij Kraj ten wykształcił szkołę malarską, zapi- 
a nadto pękami samych mieszkańców, Kraj Sa- |Smną w annałach sztuki na pierwszem zaraz 
mych łąk, poprzerzynanych gęstą siecią poto- |miejscu po szkole włoskiej, szkołę, która wyda- 
ków, wąskich kanałów, kra) najkwiecistszych ila mistrza Jana Steena. Arcydzieła „mistrza 


może w świecie, mieniących sie dirgiemi, jak 
oko sięga, warkoczami tęczy, zachęca do za 
trzymania się tutaj i przypatrzenia istnie mrów- 
czej pracowitości mieszkańców, żyjących 
w ciągłej walee z żywiołem morza. 

Bo walka z morzem, które raz jest Holen- 
drw  dobrodzicjem, to znów  nieobliezalnym 
wrogiem, wyrobiia nadto  przedsiębiorczość 
i czujność ty ch ludzi. wyzyskujących wszystko, 
począwszy od nadmiaru wód dla irygacji kraju, 
wielkiej tu siły wiatrów i przeciągów, do uru- 
chomienia nieprzeliczonej ilości wiatraków. 

Malowane domy czyściutkich wsi i miast, 
z dachami poa wydatnym kątem ostrym, gda- 
leka robiące wrażenie ślicznych domów kast- 
kowych, dopełniają malowniczego, tak zupełnie 
odrębnego krajobrazu. Obeego przybysza ude- 
rzają zupelnie inne typy ludzi, przeważnie bla- 
ddj cery. Ubrania szerokie: dziewczęta w bia- 
łych koronkowych kornetach na głowie, mężat- 
ki w takichże dużych kornetach z dużetni, zło- 
temi spiralnemi stożkami-lokami wzdłuż uszu, 
przypominają kształtem ogromne papiloty. — 
Ludność wiejska i robotnicza napelnia powie- 


świateł i cieni Rembrandta, czystej krwi Ho- 
lenderczyka, są ozdobą mietyllo Narodowej 
Galerji Amsterdamu, ale klejno:em Louvru 
li galeryj wszystkieh wiekszych stolic świata. 
| Kraj ten wydał ojea międzynarodowego prawa, 
| Hugona Grotiusa, twórcy nowej w dziejach 
|świata epoki pojęć politycznych. 

W Zaadam dotąd można oglądać kajutę, 
w której incognito, jako zwykiy robotnik, mie- 
szkał i podglądał sztukę budowania okrętów 
wojennych, PiotrW., twórea późniejszej wiel- 
kiej rosyjskiej floty wojennej. Ze zbudowanym 
na 00 wyspach i wodnych palach Amsterda- 
mem. „Wenecją pólnocy”, konkuruje o lepsze 
Den Haag, w pierwotnym języku holenderskim 
Gravenhage, siedziba Carmegliego „Pałacu 
Pokoju“ wprost historycznego monumentu, ją- 
ko miejsca tylu kongresów pokojowych, mię- 
idzynarodowyeh konferencrj i arbitraży, zimo- 
wa rezydencja królowej Wilhelminy i jej męża 
Henryka, ks, meklemburskiego, siedziba władz, 
|dwakroć mniejsza od Amsterdam". 

Dziwnym trybem nauka, pedręczniki, prze- 
wodniki, jak w żadnym innym wypadku, pozo- 


R 


NOWA REFORMA 


z panną lub wdową bez zazwolonia rodziców i kre- 
wnych, wygmanym będzie na lat 10 z miasta, a żo- 
na jego przez tyle lat nie będzie miała prawa dzie- 
dzietwa*, Natomiast przy zaręczynach nie wołuo 
było ani u siebie, ani w żadnym innym domu urzą- 
czać uczty pod karą 5 grzywien *). 

Nawet cech krawców w r. 1484 potępił zbytek. 
Jednakże już w r. 1468 wydano nowe zakazy „ab- 
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|stynencyjne dla wszystkich mieszczek bez wzglę- 


du, czy to żona radcy, ławaika lub kupca, zabra- 
niając sukien żedwabnych, pasów srebrnych, ubio- 
irów złotem tkanych, kołnierzy z perłami, kafta- 
nów z załogamić. Zwłaszcza zabroniono nosić ma- 
jesialyczne a tak przez niewiasty lubione dlugie 


jlaszcze i ogouy u sukien więcej, niż na 2 palce, 


su, a nadowszystwo naśladownictwa strojów dwor: 
kich“ 
kich*, 


Wick API 


—_ ——— OE m aaaea a OE ZZ POBÓR 


| Ostatni wilkierz w Krakowie ukazat się z KON- 
icom XV wieku; wpływy humanizmu i renesansu 
soowouowauły zmianę zapatrywań, poczęto uwa- 
'zać zbytek za objaw dobrego smaku i kultury, ry- 
' chło jednak spostrzeżono, że prawie wszystkie pie- 
niądze Rzeczypospolitej szły na ozloby niewie- 
liście. Ruszyli się zaraz satyrycy. 

W r. 1608 Piotr Wężyk wynalazł „Lekarstwo 
JAA uzdrowienie zoczypospolitej z uniwersałem 
Dodatkowym na zbytki”, w którym proponuje: „Od 
każdej jedwabnej szaty, za którą się ogon wlecze, 
|od płaszczyka, u którego przodki sobolowe (a pod 
wszystkiem nie masz nic), od szaty otworzysiej, 
"od obroży (1) na szyję, 0d dyndela u ucha, od te- 


*) K. Bąkowski: „Dzieje Krakowa". 


stają, ze sobą w rażącej sprzeczności w oznącze- 
niu stolicy tego kraju, który zresztą sam tę 
sprawę załatwił polowicznie, uznając nominal- 
nie Aznsterdam za stolicę, 


Z Hagi prowadzi długa alea starych drzew 
dw najpiękniejszego po Ostendzie na północnej 
riwierze, kąpieliska Scheveningen. U podnóża 
wesołych kabaretów i kawiarń, posiada ono 
tęsamą falę i daje prawie takasuną pieszczotę 
fali, co Riviera francuska i włoska, lecz oczy- 
wiście, brak gorącego piasku plaży i południo- 
wego słońca. Oświetlone wieczorem Schevenin- 
gen, odbijające się tysiącami świateł w morzu, 
rozkołysane muzyką i śpiewem tłumów, prze- 
noszą jakby w zaczarowaną krainę bajki. Nie 
brak tu i śladów panowania starożytnego Rzy- 
mu, w szczególności resztek rzyraskich budowli 
(Walkonbtrg). 

Kolej dojazdowa z Rolterdamu przewozi do 
niederlandzkiego przylądka Hoek van Holland. 
Do przedziału wsiada egzotyczne towarzystwo: 
Hindusi z lmdyj przed- i zagangesowych 
w swych barwnych strojach narodowych, część 
zaś w ubraniu europejskiem. To dalecy goście, 
zdążający na wystawę do Wembley, przypad- 
kowo via Marsylja tu dotarli, widocznie w ce- 
kuch handlowych. Eszotyczni goście pierwsi 
rozpoczynają rozmowę dobrą angielszczyzną, 
skwapliwie interesując sie wszystkiem, co dla 
nich tylko stanowi nowość, 

Najrozmowniejszy z nich po dalszej wymia- 
nie konwencjonalnych zdań, przedstawia się 
pierwszy i oddaje swój bilet wizytowy, poda- 
jący nazwisko znanego, jak się później dowie- 
dzia'em, muzyka indyjskigeo: R. A. Viegas L. 
T. C. -— 8 Kaladevi Road-Bombay. Nietylko 
on, ale całe towarzystwo zna dobrze Paderew- 
skiego i zachwyca się jego talentem. 

Pani Viegas, dowiedziaw szy się skad jadę, 
wstaje 1 pyta z ożywieniem: 

— A to pan zna pana Zinkiwitza? 
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go, co się kudlą z francuska, od tego, że się po mie- 
ście w (tureckiej) karocy wożą (w 6 koni i opowia- 
dają tłuste dykteryjki), a procesja sług przed nie- 
mi idzie — od umizgania, od strojemia postawy, 
od pokraszamia twarzy. od przyprawionych wlo- 
,Sów trupich — niech płacą: czy to 10, 20, 40 gro- 
szy, czy nawet 60 złotych, to może się oluczą uży- 
wać dragantu, kamfory, mastyki, może nie będą 


cała litanja przeciw strojnisiom herbowym. Mie- 
szczanki zamożne braly wzór ze szlachcianek i to 
nietylko pod względem mody i zbytku, lecz i kon- 
wersacji, okraszonej „trefnością* (dowcipem), „fo- 
remnością, „uszczypkiem*, „przek wintami*, „dwo- 
rowaniem'. W inwentarzach mieszczańskich zna- 
chodzą się lutnie, klawikordy, malowidła i t. p. 
Najbiedniejsi kupowali suknie na wendecie — co 
nieraz było powodem epidemij. 

Wreszcie postanowiono oddzielić od szląchty 
stany niższe i w r. 1613 wydano pierwszą konsty- 
vucję, zabraniającą wszystkim mieszczanom w ta- 
lej Polsee używania szat jedwabnych, podszewek 
i futer z wyjątkiem lisich i podiejszych. 


klemotów, sukien jedwabnych i droższych (nie 
wyłączając już gotowych), oraz soboli, rysiów, 
marmurków, jodwabnych pasów używać, taki ka- 
żdy kupiec i mieszczanin bogatszy zapłaci kary 
1.000 marek, a uboższy 200 na doniesienie które- 
gokolwiek szlachcica w urzędzie miejskim w polu- 
wie na rzecz skarbu, a w drugiej na rzecz donosi- 
ciela“, 

Zakazy powtarzają konstytucje z lat 1683, 1764, 
1766 i 1780, zwlaszcza przeciw używaniu przez 
nicsziachcianki zlota, srebra, klejnotów, koronek 
i drogich futer, a ostatnia zabraniała noszenia 
haftów i materyj, złotem tkanych, pozwalając je- 
Gynie na grodetury, atlasy, kitajki, muśliny i blon- 
dyny”. 

Na tem skończyła się wojna z modą, która w 
Polsce trwała najńłużej, ponieważ  gdzioindziej 
| wcześniej zrezygnowana.. We Floroncji n. p. egze- 
kutorem mody mianowano Ameriga, który zobo- 


zaslon na twarze, futer sobolich, adamaszku i atla- | wiązał się wyłapy wać strojnisie. Nie zdołał jednak | 
Jedna zapytana, dla-| 


j zapobice przebieyłości pań. 
czego nosi na ulicy na kapeluszu naszywkę sukien- 
ną, udowodniła, że to nie naszywka, tylko sukno, 
szpilką przypięte do kapelusza; inna, nagabywa- 
na o kosziowne guziki u sukni, wykazała, że to 
nie guziki, tylko spinki, o których niema mowy 
w zakazach, wreszeie trzecia, przydybana w gro- 
nostajach, obnrzyła się o napaść, bo to nie grono- 
staje, tylko „brzuszki”* zwierzęce i t. p. 

Nie pomogły nawoływania pisarzy, z których 
jeden boleje, że „wiele córek szlacheckich, które 
R rrzyubożne, chociaż sławą wstydu obdarzone, 
za mąż iść nie mogą, a tako abo doma niepłodne 
| starzeć się muszą, abo też matżeństwa domu swe- 
30 sromotnego zażywają'. Więe stroją się dalej, 
czy to szlacheianka, czy micszczka, bogata, czy 
waoga, Stara. czy mloda, 

Kobieta zwyciężyła prawo, lecz nie przezwywię- 
żyła smutnej z tego powodu  przysziaści kraju... 
ja ekonomicznej. ? 
| 
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| Nowa misterjum E, Zegadłowicza 


(Emil Zegadłowicz „Nawieodz e- 
ni”, misterjum balladowe w trzech aktach, 
Wadowice, 1924, w drukarni F. Foltina, nakta- 
dem autora). 3 
Po zimowej „Nocy św. Jana Ewangelsity“, 
niby spowiedzi poety o nadziejach i zwątpie- 
niach swego apostolstwa, napisał p. Zegadło- 
wiez drugie „misterjum balladowe* na temat 
spełnienia się cudu miłości wśród górali bez- 
skidzkich. Wszyscy pamiętamy z „Wesela“ 
Wyspiańskiego owo oczekiwanie tententu ko- 
nia Wernyhory, owo zamienianie się weselni- 
ków w słup, owo tragiczne ich skamienienie 
w wyczekiwaniu. W bronowickiej chacie cud 
się nie stał, Zabrakło złotego rogu. W chacio 
beskidzkiej cud się dzieje, bo jest ktoś, kto ma 
w sobie złoty róg. Jest to sam poeta, wystę- 


LE 


_ Otrzymawszy odpowiedź przeczącą, nie mo- 
że wyjść ze zdziwienia, aż sprawę całą wy- 


jaśnia tytuł książki, przez zakiopotaną Indjankę ;się tu pokoiki sypialne. 


sobie wyciągać czoła, aby za młode uszły“ i t. p., 


pujący (niestety!) pod maską nowego Janka 
Muzykanta czy Głupiego Maciusia, tym razen 
o nastroju — adwentystycznym... A 

Otóż ten Wojtuś, co to staje nad wodą i roz- 
mawia z mloda wierzbą (ona mu więcej powie, 
niż ludzie); co to gromi chiopaków za wybie- 
ranie piaszków z gniazd i wybrane odnosi do 
gniazda, słyszy granie wszelkiego żywiolu, czu 
je bół z niemożności zlania się z tą muzyką 
i pragnąłby, by go rozniosły ptaki: 


przybywajeie, a prędzy, 

jo cekom. cekom, 

weżcie mnie juz ze sobam, 

nie strzymom, nie zdole, 

niek się z wami skamrace, 

niek sie z wami pole, 

a wy rozsiejcie wiatrem popiof mego ciała 
po orzysku, po ziemi — niekby go zabrała 
a dusa z wami póńjzie hań, na graje Świ 
«a wślatuje ten wiater, skąd dźwięcny pie; 
prędzy — prędzy... 


Widok 


W r. 1655 w „Voluminach Jegum“ czytamy: i wędrownego druciarezyka, który 
- D > a . .. rg 7 er a m . 4 
„Ktokolwiek z pospólstwa ważyłby się  strojów,|  SPSPOdYM naprawia garnki, przypomina mu. 


że go już widzial we śnie przy Chrystusie, upa 
dającym pod krzyżem, i każe mu się dopytv- 
wać, eo to się świeci, co to się ma stać? Du 
[dalej nie może być. Ludziska się troszez 
;rzekają, kióca. a tam się już coś gotuje... ivi 
ko co? Druciarz, który z początku nie rozunia: 
dziwnej mowy Wojtusia. wreszcie „przekona. 
ny, zniewołony”* przyznaje, że -„cząs SiĘ 
żiszcza...* Byleby tylko dożyć tej chwili, kiedy 
Chrystus przyjedzie i zapuka! Byleħy tylkc 
otworzyć mu drzwi fary! — To jest jedyne 
pragnienie Wojtusia. 

Tymczasem do gospodyni przybywają z mu: 
zyką wsiowi państwo młodzi z drużbami prosić 
na wesele. Proszą także Wojtka i chronią sie 
przed pierwszą na przedwiośniu burzą, do cha 
ty. Z burzą zjawia się kamicniotłuk i opowiada, 

Jak giodni i prości drogi na przybycie Chry 
stusa. — Teraz już Wojtek jest pewny Jege 
przyjścia. Na razie przychodzą do niego wśród 
wiosennej zamieci Wierzby i Topole. Prowadzą 
go przed kościół. Tu właśnie Szklarz z Pieca- 
rze (znane „Powsinogi* bezkidzkie, podobnie 
jak Druciarz i Kamieniotluk) rozmawiali o rze- 
cząch wiecznych, Baba z Kościelnym o chorym 
mężu, do którego przyszla poprosić księdz. 
Wojtek tego nie słyszał, bo jemu zwidywały 
się Boginki Wodne, zapraszając go do tanca, 
Topielec, ciągnący go do wody, Południca, nę- 
cąca go do słonecznych żniw... Zwidywał mu 
„się Sabat czarownie, sławiących Czarnego Ko- 
izia i obrzędowe tańce Smierci... Wśród tych 
marmidci modlii się Wojtek o wskazanie mu 


drogi. Nagle przypomniał sobie, po co przy 
szedł do drzwi fary. Na przyjęcie Chrystnsa. 


Jakoż przybywa ten Chrystus z krzyżem na 
ramionach, przybywa otoczony powsinogam) 
beskidzkiemi, zatrzymuje się przy każdej cha- 
cie, puka do drzwi, ale nikt nie słyszy, nikt mu 
nie otwiera. Więc błogosławi „górom i drze- 
sciok powietrzu i wodzie, ziemi i domom, ko- 


a 
. 


ściołowi smętarzowi, dobytkom i snom“ 
i wstępuje po schodach do kościola,, którego 
drzwi się same otwarły. Za nim idzie zachwy- 
cony Wojtek. | i 

Tymczasem ksiądz, wracający z kościelnym 
od chorego, zobaczył otwarty w nocy kościóż 
i sądząc, że tam są złodzieje, kazał dzwonić 
ną trwogę. Zbiegła sią cała wieś; weszli do ko- 
ścioła, ale tam nie znaleźli nikogo, prócz omdia- 
łego Wojtka. Gdy ten przyszedł do siebie i za- 
czął mówić, zawtórowały mu w kościele orga- 
ny, a on opowiadał, że widział Chrystusa, jak 
stukał do chat, a nie znalazłszy nikogo czuwa- 
jącego, zapłakal: 


Ludzie, otwierajcie oścież serca — wróci 
A kto społ bedzie, kto sie nie ocuci, 
tego minie. 

Troska wasa na nic. 

Trza pragnąć, czuwać trza 

i miłować bez granie... 

Ludzie, juz przyszed, juz jest! 


| wanu, zastępuje nad każdem łóżkiem firanka 


natomiast dla pań, jadących II klasą, znajdują 
Kuchnia doborowa. 


czytanej w tłómaczeniu angielskiem: „Quo |ceny podwójne. 


vadis? ', To Sienkiewicz! 


Pod wpływem burzy, łóżka zamieniają się 


— „dJa tak kocham Sienkiewicza — powia-, W kołysanki. Sen przerywa mi jedynie głuchy 


da rozpromieniona Indjanka, składając przy- | 


warkot maszyn okrętowych, zresztą w kabi- 


tem rękę na sercu i z naciskiem wypowiadając | nach, mimo burzy, cisza. 


slowa: „My Indjanie nie wierzymy w Chrystusa, 
ale „Quo vadis*=jest tak cude tak cudne!“ 

Więc i tam do duszy indyskiej dobiło się to 
nazwisko i jego rozełos! 
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* 
"Gas zdaje się nie sprzyja podróży. Mgła 
i chmury viężko wloką się nad ludem i morzem, 


omal nie dotykając ciemnym całunem masz-; 


tów okrętowych; biale mawy skrzydłami pra- 
wie ślizgają się po powierzchni morza. 

Burza wisi w powietrzu... „Z 

Nadchodzi wieczór a z nim i czas odjazdu. 
Nasz steamer, zerwawszy się z wędzidia, 
opuszcza brzegi Holandji. 
Zwykłe morskie „gesi“ zamieniają się w istne 
potwory, które wśród liku tem szybele: pędzą 
z wiatrem okręt w północny-zachód. — Wypźy- 
wamy na pelne morze w chwili, gdy zrywa się 


| 


tem silniejszy wiatr. Okręt przebija się w piani-. 
jstej zamieci fal. 


|wody, sięgającymi czasem okien dolnych ka- 


Morze wydyma się zwalami 


bim, wyrzucając jakby w guiewie odpryski pia- 
ny aż na pokład. 

Ciemna nos; ciemne naokół góry wód į otwie- 
rająca się raz po raz z rykiem otchiań topiel 
morza.. Sternik suaciwszy gwiazdy na niebie, 


kieruje się wyłącznie iglicą kompasu. Wreszcie | 


ulewne strugi deszczu wszystkich 
z pokiadlu dv kabin, 

ukręt urządzony z całym konfortem, którego 
nie brak i w H, t. j. ostatniej klasie. Kabiny 
I klasy o jednym i dwóch łóżkach. Sypialnia 
II klasy dla mężczyzn wspólna, miejsce para- 


spędzają 


Lecz oto po kilku godzinach budzi mnie do- 
chodzący przez okienko kajuty brzask dnia. 
iTo słońce wychyla z widnokręgu swe promien- 
ne rzęsy, wreszcie z dalekich nurtów morza wy- 
,chyla się samo ogromne. purpurowe słońce 
jw takiejże poświacie, załewając bezmiar nieba 
i ziemi światiem, zmieniającem się z krwawią. 
cej purpury w jasny rubin, a wreszcie dotknąw: 
„Szy widnokręgu dolną obręczą, w złocisty 
tepitz. 

Wszystko wylega na pokład, a wśród ciszy 
pelnej podziwu dla majestatu przyrody, kilku 
Anglików odźpiewnje jakąś poważną, widocz- 
nie nabożną pieśń. 

A w kilka minut, jakty w odpowiedzi, czy 


, akompaniamencie, w niewielkiej odległości sły 


szę, tak, najwyraźniej słyszę pieśń w już od 
„wielu dni niesłyszanych słowach polskich. 
pieśń naszą: „„Kiedy ranne wstają zorze, Tobie 
ziemia, Tobie morze“. To osobna, na drugim 
końcu pokładu grupa kilku osób, zapewne ro- 
dzina, A więc nawet nie wiedziałem, że tym- 
; samym okrętem jadę wraz z ziomkami... Po nie- 
idlugim czasie, a po siedmiu godzinach podróży, 
i lunetami wypatrujemy zarysowujące się w dali 
brzegi. 

To jedna z najszczęśliwszych wysp świata, 
ai — słowami Jana Ruskina — cenny kamień. 
,Sprawiony w srebrne murze... To Anglja, 
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Kto? — On, miłujący, jeden — Syn Boży — |przecież uznać, jakoby je p. Zegadłowicz speł- 
clowiecy — Ty bluźnisz, zamyka ksiądz akt |nił w „Nawiedzonych*, Niemniej drogę, 


drugi. 

W akcie trzecim jesteśmy na weselu. „Przy 
stole rozmowa niemrawa, powtarzana, jednaka, 
tępa a zawsze sibie rada, sobie i temu wspomi- 
naniu zacioranego bytowania człowioczego”. 
Jedna z bab opowiada o zdarzeniu w kościele. 
Wszyscy przypuszczają, że z tego coś będzie. 
Oczekiwanie potęguje się pod wplywem przy- 
Lviych powsinogów i ich dziwnych nauk. Tak 
n. p. kamicniotiuk głosi: 


„Co w wos latami nęlzy i męki zakrzepło, 
stopcie w bez to wnątrzne miłujące ciepło”. 


Weselnicy uniłkli. Pan mlody chcialby ich 
rozruszsć poczęstunkiem. Tymczasem pokazało 
się, że wina już niema. Na to wchadzi Wojtek, 
zapowiada. a raczej opowiada przyjście Chry- 
stusa, rozkazuje im pić z kubków, cudownie na- 
pełnionych, zapomnieć o sprawach ziemskich, 
otworzyć wrota serca... Piją, chatę napełnia 
biękitna świawość, powsinogi obwieszezają | 
spałnieny enl milości, Wojtek opisnie odrodze- 
nie się świata po przybyciu Chrystusa, chiopi 
widzą już rajską naturę, a baby śpiewają: 


„Wesoły nom dziś dzień nastoł, 
ocekiwany tęsknyścią; 

z serc naszych zinartwy chwstwł 
miłością. 


Chłopi wtórują: 


Zbyjmy tyj godziny myśli 
o powszcduij mordędze, 
abyśmy do światła przyśli , 
jaknoprędzej... 


Na wesele obiecał się i ksiądz, więc przycho- 
dzi, nie rozumie, co tak chłopów  omamiło 
i przemieniło, pyta o przyczynę. — Piliśmy wi- 
no miłości, wymodłone przez Wojtka, odpo- 
wiadają. Wiec przeciw Wojtkowi zwraca się 
oburzenie księdza, ale kiedy ten ofiarował Bo- 
gu swoje życie, a w drzwiach ukazał się na tle 
świtającej zorzy Chrystus w piwnicy (znany 
z rzeźb ludowych), ksiądz upadł na kolana wraz 
z tłumem, a Wojtek padi martwy u stóp Syna 
Bożego. Powsinogi odchodząc w świat opowia- 
dać o przyjściu Chrystusa, opowiadają swe ży- 
cie, którem przygotowali jego przyjście: 


Wielgą ludzkich serce rodziną 
wychodzimy z ziemskich włości 
na ślak wiecny z tą nowiną 
świętej pracy 1 milości... 


Gdyby n. p. w Wielkim poście odzarywano pa 
kościelach misterja, jak jeszcze w wieku AVI, 
utwór p. Zegadłowicza nadawaiby się doskana- 
le do takiego przedstawienia. Ale w teatrze, 
w dzisiejszym teatrze świeckim, centralna po- 
stat Wujtusia i jego liryczne ekstazy, za miio 


Maj) oparcia w akcji. która „jakos prymie 
skrycie — pudziemiami mieroalnie(, jak sie 
w literackim epiiogu wyreża reżyser. To też 


podziejając wstępme  Żiulania dramaturga, źe 
raz już trzeba skończyć z przeżuwanienr obcej 
sztuki i stworzyć sztukę polską, lecz nadnaro- 
dową, któraby wszezepima i wpajua w narody 
„Fwiętą wieść”. a z teatru uczynia „św Jącynię, 
wiarę czy kościći", złnułowany przez „uatehnio 
ną jednym kunsztem brac, przez poetę, muzyka, 
rzeźbiarza. malarza, aktora. reżysera i publicz- 
ność... pudzielając te żądania, nie możemy 


Tak się jakoś zdarzyło, że z wybuchem woj- 
ny światowej po tamtej stronie kordonu, zna- 
lazła się i pozostać musiała niczwykle wielka 
liczba wybitnych polskich artystów scenicznych 
i dziaiaczów teatralnych. Mniejszą ich część 
stanowili poddani rosyjsey, przewaźżną zaś 
większość posiadała obywatelstwo austrjackie 
(rzadko tylko niemieekie) z tej prozaicznej 
przyczyny, że brać aktorska często podróżowa- 
la pomiędzy Krakowem a Warszawą, a pasz- 
porty austrjackie tańsze były od rosyjskich. — 
Wszyscy ci ludzie, naprzód zatrzymani w War- 
szawie, potem z niej — przed zajęciem stolicy 
przez państwa centralne — wywiezieni w głąb 
Rosji, naprzód pokazywali tubylicom swoja, 
malską sztukę teatralną (to n. p. świelne przed- 
stawienia trupy dyr. Szyfmana w Moskwie), 
votem z kolei zaczęli się przypatrywać rosyj- 


skiommu teatrowi. A był on wtedy jeszcze 
w okresie swego bujnego rozwoju. żeby nie pe- 
wiize: pozkwiw, rozporzą lzał ogromnog :b- 


Saig doskownle urządzonych sen, całą rzesząĄ 
pierwszorzednych isleutów aktorskich, zwią 
aoza za$ świadmoyvm programem zitystycz- 
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Rusyfikacia pol 


po której kroczy do nowego misterjum {a czem- 
|że jest „Wesele“, „Wyzwolenie“, „Akropolis“ 
Wyspiańskiego, czem „Dziądy' Mickiewicza, 
czem niektóre dramaty Rostworowskiego, jeśli 
[nie misterjami?) uważamy za bardzo trainą 


i obiocującą. T. Sinko. 


R 


omnianych wierszy 


Poniżej zamieszczamy kiika chara- 
kterystyeznych wierszy z zapomnia- 
nego dzisiaj, a tak ciekawego zbior- 
ku poezyj Stanislawa Stwory pod 
tytułem: „Ulica“, dających w zwar- 
tym i dobiinym rysunku zarówno 
obraz miasta i jego niszczącej atmo- 
slery, jak też odbicie tęsknot duszy, 
z więzi dusznego życia wyrywającej 
się w sferę śnionej wiosny. 


Ż zą 


j 


Ulica 
Tak, jak gdyby kupcząca ciałem nierządnica, 
pełna słodkich ohietnie zbyt taniej rozkoszy, 
którą świt, dziecię słońca, nagą z objęć ploszy, 
skryta w dwurząd kamienie sunie w dal — ulica. 


W bezwstydzie, w rozuzduniu, w dumnej pysze 
wzrasta 

brutalną w swej nagości, podstępna i chciwa, 

to czai się do skoku, to znowu leniwa 

ułica, nienazwana, chora córka miastal 


Turkot kói, oddech pary i pęd elektryki... 
cuda wiecznie twórczego umysłu człowieka, 
przepyszne, bujne kwiaty arehitektoniki. 


Zdaje się, że tu życie ludzką krwią ocieka, 
tug gdzie, jakby kupcząca ciałem nierządnica, 
skrytu w dwurząd kamienie sunie w dal — ulica! 


Kawiarnia 
Przytulek dla bezdomnych przesadnie łaskawy. 
gdzie za kilka miedziaków można spocząć chwilę, 
j przejrzeć dziennik, wzrok napaść, gonić znów 
| motyle, 
tulge zmiętą twarz w wonny opar czarnej kawy. 


Tutaj w gest i poza z głupią bazna miną 
szarpie się i nadyma, nie szezędzi piemydzy, 
chcąc zapomnieć o wlasnem ubóstwie i nędzy, 
i rozlewa suumieniem i likier i wino. 


|Z pol kosztownych jedwakiów i lichych gałganów 


i 


pustka skrzeczy, powstają nieziszczalnych planów 


genjaine pomysły — nvzucia najczystsze. 
tu krea newe progi sztuce arcymistrze, 


mielą, uieują myśl... 
|— zeschla i zwiędła 
+ 
d 


wame, ©0 wezora, 
w dymie kawiarniana mora. 


vs ulicy 


Kawlatniu.. przepych — elektryka, 
sanoki w gieście iium — muzyka, 
Zal pyszie suiojt, pióra pawie, 


pr 


iwzęk złowa — goście przy zabawie. 


t 
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i Ulicna — nędza drży zziębnięta, 

i z placzom wyciąga dluń po centa, 
i dobrodziej z złością syknął: zmarniej! 
í kopnął i possedit — znikł w kawierni 
O głuche jeno nicb skupiewa 


runął błagulny krzyk: sumienia! 
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p: 4 
skiego teatru 
Ale przenieśli z Rosji do Polski ducha rosyj- 
skiego teatru. T tak dokonala się ta przemiana 
wewnętrzna polskiego teatru, którą od lat sze- 
ściu widzą wszyscy bywalcy teatralni, która 
podpisany nie waha się nazwać „zusyfikacją 
polskiego teatru“, by — z nią się wreszeie raz 
zasadnicza rozprawić. 

Na czem ona polega? Puwiedziałem już: nie 
na wzbogaceniu repeituaru polskich seen sztu- 
kann rosyjskiej literatury. To było i jest pożą 
dane, bo literatura rosyjska jest — mimo swa 
młodość — jedną z najbogatszych na świecie 
i wiele z niej dzieł jeszcze wartałoby Polakom 
pokazać. Tak się robiło niegdyś w „zamierzch- 
iych* czasach przedwojennych w Krakowie, 
gdzie Ś. p. Rakowski, nicjedną powieść rosyj- 
ską przetlómaczył a dyr. Solski niejedną sztu- 
kę rosyjska wystawił. Ale obecna rusyfikacja 
teatru jelskieso polega, jak Się już rzekło, na 
czem mnem: na przeniesieniu do Polski ducha 
| rosyjskiego teatru. 
| Duch ten zaś jest polskiemu zupelnie obcy 
ji obcym mu pozostanie, pozostać powinien i po- 
|zesteć musi, jak długo Pelak swemu narodo- 


NOWA REFORMA 


Czy taki duch godzi się z duchem teatru 
polskiego, będącego z kolei odźwierciedleniem 
ducha narodu polskiego i jego wiekowych tra- 
Gycyj kulturalny h. Nie! Nie wdając się w tej 
chwili w ocenianie, który duch jest bezwzględ- 
nie bardziej wartościowy, stwierdzić trzeba ką- 
tegorycznie, że Polak jest synem słońca, a nie 
mroku, że we krwi ma skłonność do swabodne- 
go giestu — choćby „teatralnego“, do głośne- 
go mówienia — choćby bez głębszej treści, do 
patosu w chwilach cierpienia, śmiechu w chwi- 
lach radości — choćby i jedno i drugie było 
„puste“. Takim jest i pozostanie duch narodu 
polskiego, takim więc też jest i pozostanie 
duch jego teatru. Przyjmiemy ducha rosyjskie- 
go teatru w rosyjskich sztukach, bo tam one 
razem tworzą charakterystyczny styl, ale pro- 
testować mnsimy stanowczo przeciw wlewaniu 
ducha rosyjskiego w polskie dzieła, przeciw 
rusyfikacji wewnętrznej Słowackiego lub Wy- 
spiańskiego lub Fredry, jak Franeuzi zaprote- 
stowali stanowczo przeciw usilowaniom rusy- 
fikacji Racine'a i Molićreta, co prawda, doko- 
nywanym tam przez Rosjan, a nie jak u nas 
przez rodaków poetów. 

Wtargnęia już raz do literatury polskiej fa- 


la podobnej rusyfikacji po roku 1905, narobiia | 


w niej wiele szkód, ale wkońcu zdrowy duch 
polski ją zatamował. Dzisiaj chodzi o nicdo- 
puszczenie do rozpanoszenia się ducha rosyj: 
skiego w teatrze polskim. Już on w nim jest, 
już nam fałszuje, powiedzmy wprost obrzydza 
Wyspiańskiego — zwalczyć go musimy i — 
zwalczymy! 

Walkę podjąć i do zwycięstwa poprowadzić 
trzeba nietylko w imię czystości stylu dzieł 
w polskim a nie w rosyjskim duchu pisanych. 
W grę wchodzą i inne, wyższe wartości. Gdy 
naród polski, co niewolę dlugo cierpiał, ale nie- 
wolniezego ducha nigdy nie miał, wolnym się 
stał, gdy ma tworzyć swoje własne życie i wie- 
rzyć ma w swoją przyszłość, bo tylko ta wiara 
da mu moc przezwyciężenia trudności tera- 
zniejszości, — rosyjski duch niewolniczy musi 
być z polskiego teatru precz wygnany, bo albo 
Polakowi obrzydzi jego sztukę dramatyczną — 
na co się poniekąd już zanosi — albo miazma- 
tami niewoli zatruje polskiego ducha. Z teatru 
polskiego, nawet z najtregiczniejszych jego 
sztuk, ma iść na rzeszę widzów hasta ukocha- 
nia życia, nie choćby najbardziej uzasadnione 
rosyjskie: „Naplewat t.“ 

Dr Józef Flach. 
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Polski ruch księgarski 
ı lego propaganda 

Dnia 19 listopada b. r. otwartą zostanie 
w Warszuvy doroczna wystawa księ- 
garstwa polskiego. Bedzie to picrwszy 
u nas jednorazowy pokaz publiczny calewo na- 
szego dorobku wydawniczego z ostalniego ro- 
kn, co oczywiście może mieć duże moralne zna- 
czenie, Lecz ipod praktycznym: względem, Wy- 
stawa taha będzie pożyteczną. Przyczyni się 
bowiem niewątpliwie do ułatwienia księgarzora 
prowincjonalnym orjentacjj w całokształcie 
produkcji księgarskiej oraz do wzajemnej wy- 
miany zamówień. Będzie to zatem niewątpliwie 
doniosiy fakt dla propagandy polskiego rucim 
wydawniczego. Jej dalszem ogniwem może stać 
się z czasem „dzieńksiążki polskiej 
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gklóry warszawscy literaci proponują co roku 


A lys a calym szeregiem przedsięwzięć, 
jak specjalne wystawy (drukarstwa, grafiki, 
zdobnietwa książkowego, intreligatorstwa), za- 
| kladanie bibljotek szkolnych, gminnych i miej- 
skich, formowanie styvpendjów oraz nagród lite- 
rackich. 


szą skalę zakrojonej propagandy, jest tem Dar- 
dziej sprawą naglącą, że tegoroczna wystawa 
ksjięgarska otwiera się pod groźnym znakiem 
(kryzysu książki polskiej. 

Bardzo ciekawe w tym kieranku informacje 
(przynosi ostatni numer „Świata w pouezają- 
leym artykule wybitnego warszawskiego litera- 
ta, Jana Lorenlowieza. który szezegódłowo 
przedstawia, jak to polscy księgarze usi- 
|icją ratować podupadający ruch księgar- 
iski w Polsce, stojący w tej chwili na 
item polu znacznie niżej od Czech, gdzie jest 
'zgórą 800 pierwszorzednych księgarń, podczas 
[gdy u nas. przy ludności dwa razy większej, 
zaledwie 775 księgarń pierwszego rzędu, 
a 383 drugiego możnaby naliczyć. 

Otóż z informacyj Lorentowicza dowiaduje- 
my się, że w obecnej chwili istnicją w Polsce 
dwie organizacje księgarskie, łączące swoim 
zakresem wszystkie trzy b. zabory. — Jedną 
z nich jest „Zwiazek księgarzy pob 
skich”, złożony z 200 członków, mający nie- 
jako znaczenie prawodawcze dla regulowania 


tym w grze i inscenizacji, który praktycznie memu duchowi i swaim rodzimym tradycjom | Wewnętrznych stosunków całego księgarstwa 


w czyn wcjerał 
8 LCOTetvezUi: 
<zet książ 
I tak sie staro, że oszołom 
niegdy dokładnie u Połaków nie zr 


zastęp aktorów i reżysórów 
trozwnżzu niezwykle lie 
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twente tentti Tys; jskiego, armvś ae 
scenięzni polscy, przejeli się nim d: Ewe- 
go intelekt. Już tam, w Rosji, poczęli go na- 


jkulturalnym wierny będzie Duch rosyjskigo 
ale — Rosjan z epo- 
niewolników, krórzy 
odruchu czując nad 


uajrozumniejszych ludzi. 
| ceratu. — Więc duch 
kubivm zewnętrznym 


soba sko Żanaarmskiego szpiega, grożące ręką 
rtespotyczucgo ciemieżyciela, zamknęli się W so- 


|hie, ukryli swoje pja? w najtujniejszych zakąt- 


polskiego. Drugą organieacją jest „Związek 


iy po-|fratro, to odbieje ducha najszlachetniejszych księgarzy-wydaweów polskich“ 


(26 firm, 44 soby), prowadzący obok imprez 
zawodowych, szereg imprez zbiorowych. 
Dzialaćmość tych Związków w niepodległej 
Polsce zaznaczyła się przeduwszystkiem zało- 
żenicm w roku 1921 w Warszawie wielkiej ak- 
cyjnej hurtowni dla księgarzy i wydawców p.t.: 
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kułować w swoich polskich przed tawieniach, | kach duszy, wyrzekli się wszelkiego swobod- „Dom książki polskiej“. 


w *wujej polskiej urze. Ale wtedy nail tem na- 


niejszego giestu, wszelliego głośniejszego sło- 


Drugą imprezą księgarską jest założona 


- : . +1; anA tów yk dan alkati ` ntt 
śladownictwem górowała jeszcze tak zruzumia-}W2, zapomnieli na zawsze o radosnym śmiechu, |w roku 1919 Spółka akcyjna p. t.: „Ruch“. 


uć 


ła — j tak szlachetna — dążność Polaka, na 
obczyznę zabłąkamego, by wyodrębnić się od 
otoczenia, jako  przedstawieiel narodowej pol- 
skięj kultury. Ale tem solenniej już tam i już 
vtedy przyrzekali sobie, że te ich luta rosyj- 
skie nie pójdy na marne, że wróciwszy kiedyś 
do Polski, na deski połskiej sceny, skorzystają 
z tego, co tutaj w Rosji widzieli. 

I wielu z nich, a między nimi adzo wybitni, 
przyrzećzenia dutrzymali i — dotrzymają. Nie 
przenieśli z Rosji do Polski ani jednej sztuki 
rusyjskiej, a z zagraniezncgo repertuaru rosyj- 
skich teatrów, tylko jedną: Dickensa: „Świer- 
SZezą za kominem“, grywancgo przez moskiew- 
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skiego Stanisławskiego, główne ich bożyszcze. won życiowym orzeczenie djagnozy rozkładu. |szej przyszłości otwarte będą jeszcze księgat- i piero dzwiaj. 


rzucili na wą twarz biudośćc wewnętrznegu 
|-mutku, oczy przesłonili inatowością bczgru- 
juicznej pogarcy, którą z rzadka przymywają 
przelotne Myskawice wściekiej nienawiści — 


pogarcy i nienawiści dla tych, co nawet w nie- 
woli cieszyli się, gdy im zajaśniało na chwilę 


| SIOŃńce... 


| 


ia przekonanych o beznadziejności swego poło- 
żenia — to także duch rosyjskiego teatru. Tea- 


tru „adziwiająco giębokiego, ale beznadziejnie 
porurego, wrogiego wszelkiej radości życia, 


rozkochanego w pokazywaniu marności życia, 
charchiiwie 


Ten duch niewolników, cierpiących niewolę, | 


Stworzyia oną okolo 200 księgarń kolejowych, 
posiada nadto monopol reklam wagonowych. 
Spółka „Ruch obowiązana jess zatrudniać in- 
r wahdów wojennych i z czystych dochodów pla- 
icić na fundusz na inwalidów 50%. 

Owocem działalności naszych wydawców 
jest wreszcie założona w końcu roku 1921 
spółka z ogr. poręką, zamioniona w kwietniu 
1922 r. na Towarzystwo akcyjne — w celu 
planowej organizacji księgarstwa polskiego na 
sląsku. Spółka prowadzi obecnie cztery księ- 
garnie polskie: w Katowicach (centrala i siedzi- 
"la. zarządu giównego), w Mysłowicach, Królew- 


wyrisującego nad każdym obja- |skiej Hucie i Tarnowskich Górach. W najbliż- | zamieścić mogłiśmy, z prawdziwą przy 


naukowych, ilustratorskich, a nawet! 
drukarskich i t. p. Rozwinięcie takiej, na szer- | 


" 


big w Rybniku i Bieisku. Jeżcli do tych puzod- 

siębiorstw dodamy zabiegi księgarzy 0 porozu- 
mienie z ,„„Macierzą Polską”, aby organizować 
ipo całym kraju bibijoteczki szkolne, to stwier- 
dzić musimy, iż od szeregu lat prowadzą oni 
dość intensywną akcję w kierunku rozszerzenia 
rynków zbytu. 

Czemże więc wytiómaczyć kryzys książki 
polskiej? Z rozmów — pisze p. Lorentowicz —- 
jakie miałem z pp. Gustawem Wolffem, M. Ru- 
likowskim i J. Mortkowiczem, wnoszę, że kry- 
zys ten nie jest równomierny. lstnieje n. p. 
znaczne zainteresowanie książkami, dotyczące- 
mi techniki; uroszy bardzo poważnie nakłady 
książek szkolnych (we wrześniu Dom Książki 
Polskiej sprzedał ich za 400.0000 zlotych). Na- 
tomiast ostabł popyt na książki innych dziedzin. 

Książka historyczna przed wojną nałeżala do 
pewnych zupelnie interesów wydawniczych; 
obeenie, w niepodległej ojczyźnie sprzedaje się 
znacznie trudniej. Dość niepokojąeo wygląda 
również sprzedaż książek beletrystycznych. 
Produkujemy ich ilościowo względnie dużo. 

Wydawcy skarżą się, że ten właśnie dzial 
i książki, który dotychczas stanowił najwaążniej- 
|szy objekt rynkowy, znowu w ostatnich cza- 
sach zawodzi. Niewątpliwie ważną przyczyną 
tego osłabienia jest niedostaleczność talentów. 
Taksamo, jak w teatrze, zalewa nas w keletry- 
styce naplyw cudzoziemców. Niestety, Wydział 
Prasowy nie zobrazował nam ilościowo tego na- 
plywu; ale wystarczy spojrzeć na przeciętną 
witrynę księgarską, aby się przekunać, jak nie- 
pokaźnie przedstawia się stosunek oryginalnej 
belefrystyki wobec tłómaczonej. Ci, co znają 
języki obce (a takich w Polsce jest b. wielu) ku- 
pują chętnie powieści cudzoziemskie, bo te są 
jtanie. W jednej z najpoważniejszych księgarń 
w Poznaniu 70% wszystkich książek, sprzeda- 
nych podczas ostatniego sezonu. stanowiły wy- 
dawnictwa niemieckie į francuskie. To są fakty 
przerażające. Książka polska kosziuje dziś dwa 
do trzech razy więcej, niż n. p. książka francu- 
ska. ` 

Sa osłabienie ruchu księgarskiego niewątpli- 
wie wplywają zwiększone trudfości wydawni- 
czę w następstwie wzrostu kosztów robocizny 
oraz wskutek braku i drożyzny papieru. Radę 
na taki stan rzeczy widzi Lorentowiez w spotę- 
gawaniu odpowiedniej ekspanzji, która po- 
winna sprawić, by książka sa ma przychodziła 
do czytelnika i to do niego w formie finansowo- 
przystępnej, t. j. w wypłatach ratami. W związ- 
kn z tem proponuje wznowienie już przed woj- 
ną u nas podjęte% „kolportażu książ- 
kowego“ dla dostarczania książek po 
wszystkich stronach Połski na dogodnych wa- 
runkach kupna. Zanim jednak te środki będą 
dostępne, propagandę na rzecz książki pelskiej 
može spełnić bardzo dobrze urządzona jeszcze 
w tym miesiącu wystawa księgarska, 
oraz dyskusja publiczna, z tą sprawą związaną, 
co chociażby w drobnej mierze przyczyni się do 
przeiunania obeenego kryzysu książki polskiej. 
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Z sali koncertowej” 


Kraków, 13 listopada. 

jFienryk Marteau; Aleksander Michałowski; I{ Po- 

ranek symfoniczny z Berdiajewem; Emanuel Feugr- 
man. 

W kilku zaledwie dniach aż cztery koucerty: 
Po upływie niedlugiego czasu obdarzył nas ziw- 
| wa Marteau sposobnością podziwiania swego mi- 
Slilzostwa, a do superlatywów, które mu z racji 
jego poprzeduiego występu na tem miejscu wypi- 
saiem przyszloby dziś chyba dodać jeszcze jako 
litowy szczegół: więcej interesujące, niż poprzed. 
ujo, zestawienie programu, w którym nie byie ja- 
ką atrakcją byla Szymanowskiego Sonata d-moll 
(op. 9). 

Żywe uznanie należy się znakomitemu artyście 
za ten pietyzm z jakim ukazywał przepiękną po- 
lilonję tego konstrukcyjnie może od innych dwóch 
(c-moll i a-dur) sonat słabszego daiela najwybit- 
wicjszego z naszych dziś żyjących kompozytorów, 
niemniej nadającego się doskonale do wprowa- 
dzonia go do światowego repertuaru skrzypeowe- 
go, dzieki pewnemu umiarkowaniu, jakie cochuje 
calą fakturę w doborze nowatorskieh środków wy- 
razu i uwzględmieniu metodyki, co czyni utwór 
| przystępniejszym dla apereepcji szerszych warstw 
, słachaczów. 

Prócz koncertu A-moll Dwomaka oraz „Tań- 
ców“ Sarasatogo i Brahmsa, w których wirtuo- 
zostwo Marteau święci zawsze triumfy, zaprozcn- 
tował koncertant także i swój własny efektowny 
i melodyjny ubwór, nazwany „Walcem fantasty- 
eznym. Na wysokości trudnego zadania akom- 
paniatora, zwłaszcza w Somacie, stangi w Świetny 
sposób Lwowianin p. Steinberger. 

Tuż po nim poświęcił pamięci Chopina w 75 
rocznicę jego zgonu swój recital Aleksander Mi- 
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podniosłych, jakie w sali „Sokoła przeżywał mu- 
zykalny Kraków na koncertach Michałowskiego, 
uznawanego za beckonkurencyjnego niemal Szope- 
[uiste za najlepszych dni jego działalności. Dziś 
stanął jwzed garstką przewaznie swych wielbicieli 
To-letni, życiem sterany szlachviny wotóran sztu- 
ki, jeden z tych dawnych jej bezinteresownych 
entuzjastów, co żyli dla niej wylącznie i dla spo- 
łeczeństwa, której była najwarlościowszą emana- 
cją. 

Wzruszającym też był pierwszy zaraz moment 
inkazania się koncertanta, gdy serdecznym okla- 
skiem witauo starego, zasiużonogo, znajomego, z 
trudem z powodu słabego wzroku „wdrapującez0 
się“ na estradę, zgoła mie przywyklą do takich, 
jak ten występów nestora pianistycznego kun- 
szltu. I mimo wszelkie niedociągnięcia, jakie z 
natury rzeczy musiały być związane w podobną 
produkcją, nie można nie wyrazić podziwu dla 
|rezultatu tego wysilku artystycznego, który prze 
rósł najśmielsze oczekiwania, nawet w kierunku 


| 


*) Z powodu nawału polycznego materjału, 
sprawozdanie naszego recenzenta koncertowego 
nrością. «lv: 


Przyp. Kod. 


chałowski. Najmłodsi nie pamiętają już tych chwil | 


sjrawności tochniki, jaka się mu dziś jeszcze zo- 
stała w rzeczach tak forsownych jak np. Polonez 
fis-mol. Cóż dopiero mówić o tej najpiękniejszej 
stronie tażentu artysty: zdolności odtwarzania poe- 
zji Szopenowskiej, którą posiadł w stopniu dla 
alewielu tylko dostępnym i którą wykazał na tym 
swym ostatnim koncercie, zwlaszcza w minjatu. 
rach, nie wymagających większego wytężawia. 
Grał teź mazurki, walce, nokturny, jak za daw- 
nych, dobrych czasów, zbierał tukiesume jak wte- 
dy gręmiące oklaski i niepomny na swój wiek dłu. 
go przeciąga! produkcje ponad porgram, byie za- 
sjrokoić coraz uitarczywsze życzenia niezazpoko- 
jonego awdytorjum, którego entuzjazm doszedł do 
zemitu po finishu, a zarazem i clou nieoficjalnej 
części koncertu: Sonavie b-moli z jej nastrojowym 
marszem żałobny m. 

Po raz pierwszy w tym sezome zaludnila się sw- 
ia Starego Teatru większą, niż dotychczas ywa 
io, liczbą słuchaczów na drugim poranku symio- 
aieznym Związku zawod. muzyków pol. Jaduą z 
sił przyciągających byla tu niewątpliwie osoba dy- 
rygienia, Walerego Berdiujewa, na poly Rosjani- 
na, na pół Polaka, który dał się już miastu na- 
szemu poznać podezes swych dwóch występów w 
ubiegłym sezonie. W programie znalazła się nie- 
zuana u nas suita z baletu Głazunowa „Rajmun- 
da“, rodzaj muzyki programowej o oryginalnej in- 
weucji, pomysłowo harmonizowanej, a z wiaściwą 
temu kompozytorowi przejrzystością i log.ką Or- 
kiestrowatej. 

Wśród wybitnych kapelmistrzów odznacza się p. 
Berdiujew zamiłowaniem do wysubtelnienia naj- 
drobniejszych odcieni dynamicznych i reaiizuje je 
z właściwą mu starannością, niemal pedanterją, 
przyczem bardzo pomocnym jest mu przymiot uze- 
waętrzniania swych imteucyj w sposób niezwykie 
plastyczny, zdolny je jeszcze narzucać wykottw- 
com w ostatniej chwili wykonu. To też nasza or- 
kiestra miała ostatnio swój piękny dzień zarówno 
w odęgianiu wspomnianego baletu, jak i w odda. 
niu zwłaszcza lirycznych nastrojów, znanej już « 
nas z dawniejszych produkcyj, piątej Syułuuj, 
Czajkowskiego. 

W czwartym wreszcie koncercie przypomniał się 
pubiiczności waszej znany jej już zdawna wialon- 
częlista Emanuel Feuerman, z urodzenia Tarno- 
wianin, wychowany i żyjący w Niemczech. Rów- 
nież i ostatnim swym występem potwierdził kon- 
cernant słuszność rozgłosu, którem się dziś cie- 
szy wśróil najenakomitzych kolegów po fachu. Ci 
co byli kilkanaście dni temu nu koncercie wiolon- 
czelowym Mainardtego, mieli wdzięczną sposob- 
ność skonstatowamia ogromnej wyższości Feuer- 
mana nad nim, zarowno pod względem niezrówna- 
nej śpiewności tonu i wyrazu. który wydobywa z 
instrumentu, jak i w kierunku artykulacji, prowa- 
dzenia frazy i pogłębienia stylowego rzeczy przez 
sicbie granych, zwłaszcza w Bacha Suicie G-dur 
(nr 1), produkowanej także i przez Mainardi'ego. 
Towarzyszył artyście na fortepianie prof. Lip- 
|ski, stwierdzając ponownie swój talent dyskretne- 
go i wrażliwego akompaniatora. 


Jut, Św. 


krakowskie Tow. aratoryjne w Uśmigaimiu 
Rrikowskie Tow. Orateryjne zgotowało sam 
miłą niespodziauń,, urządzając w medzielę 9 bm. 
koncert swej dourze zespiswanej ósemki, pod ba- 
tuią p. Darańskiego. W soncercie przyjęli także 
udział znawi dobrze w sferach muzykainych Rra- 
kowa soliści pni Miiewska, tudzież pp. Mazanek i 
Tukacz. Nazwiska te zwalniają mnie od szczogóła- 
|wej oceny, naumieuiam tylko, że pieśni Kariowi- 
| cza odźpiowane pięknym głosem przez p. Mazazka 
zyskały powszechne uznanie, zaś p. Tukacz za 
miy naddatek w formie przepięknego krakowiaka 
„Wusół i szczęśliwy”, wdśpiewanego z werwą i 
prawdziwcm pizejęciem, otrzymał huczne okla:ki: 
W koncercie wziął także udział znany rówineż w 
Krakowie skrzypek p. Peters, który zu odegranie 
warjacyj Tertiniego, nagrodzony został rzęsistemi 
ukiaskami,  Osemka Towarzystwa Oratoryjnego 
jest dobrze zgraną, Śpiewa karnie i rytmicznie, z 
doskcnałą precyzją, posia duży cenny repertuar, 
itóry wykonuje subtelnie i ze zrozumieniem, przy- 
nosząc zaszczyt swemu biestrudzonemu dyrygelu- 
towi p. Baruń-hiemu. Pod adresem tego ostainiu- 
go małe tylko zastrzeżenie, że tego rodzaju utwory 
jak Pedetewskiogo „Hyma bojowy", tudzież Koe- 
tarbińskiego „aby“ w małym komplecie dobrze 
nie wychodzą, a nawet brzmienie nie zadawa” :ia, 
gdyż bezwarunkowo wymagają siinego zespolu, 
zaś hotarbińskiego „aty“ wychodzą dobrze tyl. 
Ro w inierpretacji dużego, dobrze ześpiewanego 
chór: męskiego. Fubiiczność darzyła wykonawców 
dużo iwciuiiknącemi oklaskami i wypełniła salę 
do osiatiuego miejsca, żegnając sympaiyczną dru 
iyne życzeniem „Do rychłego mobaczenia się". 


Wiadomości Iierackie | artystyczna 

— „MALOWNICZY KRAKOW“, taka autolito- 
grafij Leona Kowalskiego. 

Podwawelska stolica ze swoją malowniczością 
| amychitektury i położczia, z obtitością motywów 
rysunkowych w swoich zabytkach, nie przestanie 
nigdy nęcić malarzy, a oni nie tak prędko to bo- 
(gactwo wyczerpią. Zresztą nawet w znanych już 
kę où — jak wiadomo — odkryć może nowe 


piękno odrębne ujęcie, oryginalne oświetlenie ita. 
Dlatego też z niesłabnącem zainteresowaniem przyj 
mujemy każde dzieło malarskie, oparte na moly- 
wach krakowskich i opiewające chwałę ich pięsna. 

Teka Leona Kowalskiego obejmuje 8 antoryto- 
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INFORMACJE PRZEMYSŁOWE I HANDLOWE 


~ Æ TARGU ŻYWNOŚCIOWEGO. Na targach ko- 
k: ujalnych tendencja w dalszym ciągu przeważnie 
mocna. Herbata miała wszędzie za granicą tenden- 
cję zwyżkową. Kawę z powodu malego popytu 
sprzedawali hurtownicy w Hamburgu i Gdańsku, 
pomimo madukodzących z Brazylji i z Amglji wia- 
domości o uwyżce, po dawnej cenie niższej. Tosa- 
mo było w Warszawie. Zanotowano: kawa surowa 
3.65, 4.20, 6.00; małoma 4.65, 5.00, 5.60. Herbata 
luzem: 6.25, 10.90, 12.00, 12.50; w opakowaniu: 
14.50, 15. 50, 16.00 (zależnie od. gatunku). Kakao 
luzem: 1.50, 1.70, 2.00; w opakowaniu: 3.25, 3.50. 
Cony ryżu spadły ma granicą. W Warszawie żąda- 
moża „Patno | zł %0 gr. do 02 gr, Za pP. T." 
85—80. Kryształ madszedł do Warszawy, wskutek 
czego staniał. Przewidują dalszy spadek cen. Owo- 
ce suszone miały wybitnie mocną tendencję. W Bo- 
śni ceny qbecne śliwek suszonych są wyższe od; 
zeszłorocznych o 200—300%. Migdały podrożały 
za gnanieą z 124 na 17. Orzechy opdrożały za gra- 
nicą. Sardynek zabrakło w hurcie. W handlu śle- 
dziami tendencja mocna, popyt w Warszawie śre-| 
dni. Żądamo za „Mathis“ T5 zł, pMatiul“ 80, jar- 
mutskie 66 i 68. Kredyt w handiu towarami kolo- 
njalnemi uirudniony. 


( PRZECIWKO ZAMIERZONEJ REORGANIZA- 
CJI ZARZĄDU LASOÓW PAŃSTWOWYCH. Zjazd 
delegatów Związku zawodowego leśników Rzeczy- 
pospolitej polskiej, który odbył się w Warszawie 
w dniach 25 i 26 października b. r., wystąpił ptze- 
ciw zamierzonej reorganizacji zarządu lasów pań- 
stwowych. Zjezd po pierwsze stwierdził, że statut 
przesiębiorstwa „Polskie lasy państwowe“ nie 
spelnia szeregu wymagań, zgłoszwnych w czasie 


AŁUMINJO WE i 
NACZYNIA 


1 emaljowane, młynki do 
kawy, migdałów i miko, 
narzędzia "rzemieślnicze 


poleca firma ULICA KARMELICKA. 


K DANEK 


dawn. Z. MAJEWSKI 


konferencji w sprawie reorganizacji Z. L. P. w kie- 
runku nadania lasom państwowym większej swo- 
body finansowej, ulepszenia administracji przez jej 
decentralizację. Zjazd stwierdza, że działalność 
przedsiębiorstwa P. L. P., zmierzająca. do sprzeda- 
wania drzewostanów na pniu i wyzbywaniu się za- 
kladów przeróbki surowca drzewnego, jest niczgo- 
dna z zasadami racjonalnej polityki leśnej. Zjazd 
postanawia domagać się zmiany statutu przedsię- 
biorstwa P. L. S. w kierunku zniesienia generalnej 
dyrekcji, której utworzenie nie ma racji bytu, wo- 
bee nienadawania lasom państwowym odrębnej 
osobowości prawnej. Zjazd stwierdza, że rozwią- 
zanie przez Min. R. i D. P. stosunku służbowego 
z pracownikami, zatrudnionymi W mi. AP. przed 
wprowadzeniem w życie ODRA, pragmatyki 
służbowej, jest szkodliwe, oraz zwraca uwagę, iż 
zamierzone przekształcenie dotychczasowego sluż- 
| bowego stosunku pracowników Z. L. P. na prywa- 
| tno-prawny jest niebezpieczne, ponieważ: a) poli- 
cyjny charakter służby ochronnej wymaga maxi- 
mum autorytetu wobec ladności, b) dobór stałe- 
go personalu leśnego pewnego rod względem lo- 
jalności państwowej jest Ta e a ważny, SZCZe- 
sda na kresach w związku z ewsntualemi czyn- 
mościami informacyjno-wywiadowczemi w razie 
dzialań wojennych; c) istnieje możliwość strajków, 
zmów i t. p, przysługujących prawnie pracowni- 


|kom, pozostającym w stosunku prywatno-praw- 
mym do pracydawcy. Wkońcu następujo szereg 


dalszych rezołucyj o charakterze ściśie personal- 
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Wiadomości ze Zwiazku przemysłowców 

W SPRAWIE KREDYTÓW. Jak nas d:legatura 
Związku zawiadamia, ma w najbliższych dniach 
przyjechać do Warszawy przedstawiciel towarzystwa 
amerykańskiego, p. Klopstock, który ma przepro- 
wadzić rewizję przyznanych kredytów przez Towa- 
rzystwo kredytowe przemysłu polskiego i wyrazić 
swoją opinję co do dalszych, przyznać się mających, 
kwot, pozostających jeszcze z 5 mil. dol, w 7% 
listach zastawnych. Ponieważ przedstawiciel ten 
będzie również i w Krakowie, prosimy wszystkich 
przemysłowców, którzy wnieśli podai:ia bez pośred- 
nictwa Związku, o zgłoszenie pisemne do Związku, 
o jaką kwotę zabiegali, a to celem zateznieczenia 
tymże pożyczki w Towarzystwid kredytowe. 

W SPRAWIE ULG CELNYCH DLA MASZYN 
PRZEMYSŁU CZEKOLADOWEGO 1 CU GESNI- 
CZEGO. Dnia 7 listopada b. r. odbyło się posie- 
dzenie w ministerstwie przemysła i handlu przy 
współadziale delegatów Związku przemysłowców, 
na którem przeprowadził Związek przemysłowców 
szereg ulg na korzyść zakładów przemysłowych 
wyrobów cukierni:zych i czekolady, Do ulg celnych 
zakwalifikowano następująsg maszyny: 

Pięciowalcówki, maszyny do reguiowania ciepłoty 


masy czekoladowej, łuszczarki wielkie z urządze- 
niem do czyszczenia ziarna, melanżery o stałem 
dnie, malanżery do tarcia ziarn kakao i do mie- 
szania, o średnicy kamienia głównego ponad 1'4) m, 


Wniosek w sprawie melanżerów 0 wyższych dc- 


menzjach został przyjęty jako wniosek kompromi- 
sowy na skutek silnego sprzeciwu Związku prze 
mysłowców metalowych. Następnie podano następu. 
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jące maszyny do zastosowania ulgi celnej: Mie- 
szarki, klepaczki i maszyny do tabliczkowania, ma- 
szyny do dzislenia, piecyki gazowe do pieczenia 
wafli, maszyny ho cięcia wafli, pastylarki, Vacnam, 
aparaty do konserw owocowych, poligony do kar- 
melków. Co do drażówek, to wprawdzie uznano je 
za nie dostaleczeie wyrabiane w kraju, lecz wobec 
tezo, że jedna z fabryk maszyn je dostarcza, ma 
sią zastosować do tych maszyn okres próbny. Wnio- 
ski powyższa przedstawione będą przez minister- 
stwo na najbliższym komitecie celnym do wprowa- 
dzenia ich na listę nlg celnych. 


MEMORJAŁ ZWIĄZKU PRZEMYSŁOWCOW 
W KRAKOWIE W SPRAWIE ZNIŻKI TARYF 
KOLEJOWYCH NA DRZEWO. Komitet taryfowy 
Al mak, kolejowej uchwalił dnia 27 pa- 
żdzienika r. wybrać subkomiiet, który ma się 
zająć rz, się taryf drzewnych. Pr 'zyszły układ | g 
taryf drzewnych zależy od tego, czy obecna kla- 
Syfiki a towarów i schemat będzie abowiązy wal 
w iayfie towarowej od dnia 1 stycznia 1925 r. 
Związdk przemyslowców wniósł woboc tego me- 
mior jal do miaisterstwa koleji, o opierając się na za- 
sadzie, że mie mależy faworyzować WwWywozu snrow- 
CA, który niożna qmzerobić w kram. Dla wywozu 
zaś matcnjatów drzewnych, wymienionych w ta- 
nylie wyjątkowej L. 8 (klepek beczkowych i fry- 
zów), należałoby przyjąć kl. E. ponieważ opust 
niżej 20% jost w praktyce bez znaczenia. Dla klo- 
ców, sprowadzamych d!a przotarcia w tartakach 
mechanieznych, należałoby 'koncedować obliczenia 
welle kl. F. Stosunki w zachodniej Małopolsce 
wykazały joszcze przed wojną, że tartaki, skazóńe 
na sprowadzanio kloców do przetarcia, tylko wów- 
czas mogą z pożytkiem pracować, jeżeli do 150 


nik handlowy i informacyjny po Krakowie 
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| Meilepi 
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kilometrów mają ae. około 30%, w daiszych 
zaś releja h nagmaiej 25% od przewożnego, usta- 
nowionogo dla przawozu materjałów tartych we- 
warątnz kraju. : 
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naszemu robi się w tym kiernaku trudności, to dla 
Przemysłu rumuńskiego ustanowiono daleko idące 
udogodnienia, nieznane dotychczas w Polsce, w lu 
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wi rumuńskiemau opłatę przewoźnego za wagę rze. 
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stacjach ko: „. AŁóW Śnialyn—Załucze i Rzeszów- 
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Wszyst kich tych ulg przemysł polski nie posiada, 
co daje obcemu ów luktowi dalsze obaiżenie prze: 
wożnego o 50%. Z aodległość n. p. za 1.040 klm. 
7e ET do Gdańska opłaca rumuński prze- 
myst około 190 franków za cala przesyikę, nasz 
zaś przemysł oplacać musi 316 franków. To zu- 
pełnie zabija konkurencję polską i niezroznmialem 
jost, na jakiaj podstawie kosztem naszego przemy- 
słu, który znajduje się w krytycznem - położeniu, 
koncoduje się tyle ułogo dnień ua rzecz konkuren- 
cji rumuńskiej. 
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